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osyjską delegację negocjacyjną 
się do Wilna

Lydml Republiki Litewskiej
E  Brazauskas 9 sleipma 
Ł l  do pełnienia obowiąz- 
L m wcześniejszym zakończę.
p i  . .— odbyła się

Fil urlopu.
[j|ano u prezydenta odbyła się 
*i*ia poświęcona negocjacjom 
- ją. Uczestniczyli w niej 

er Adolfas Sleżevićius, prze. 
liniaący Sejmu Ceslovas Ju r. 
as, minister spraw zagranicz- 
jdi povQas Gyiys, doradca pre- 
pteota ds. polityki zagranicznej 
Etas Paleckis i przewodniczący 
Bistrowej delegacji na rozmo- 
fy z Rosją Virgilijus Bulovas. 
-W godzinach popołudniowych 
lóplent w kwestii tej spotkał 
i  x członkami państwowej de- 
S«ji na rozmowy z Rosją i 
patiem spraw zagranicznych 
pasem Gylysem.
[Wstosunkadi z Rus ją nie ma 
■kto. ale nie wyczerpano 
Wwości -takiego zbliżenia, pp- 
jM ł doradca prezydenta jjs. 

“ panicznej Justas Pa- 
\  ^°®entaując przebieg rc. 
ul Rozumiejąc zainteresowa- 

 ̂ Podpisaniem porozumie. 
[ wycofania wojsk 

znaeiza do konstniktyw- 
. y m k  Podczas spotka- 

ie 5 9  mówiono nie- 
łych ? !L r02wiązania zaisU 

r rtwlerdz11

'Przewodniczący państwowej de­
legacji na. rozmowy z Rosją 
Virgilijus Bulovas powiedział a- 
gencji ELTA, że ju ż  wysłał za­
proszenie, by  delegacja rosyjska 
przybyła do W ilna. M iędzy inny­
mi, zaproszenie będzie zaw iera­
ło  sugestię, w  spraw ie czego_i 
jak  moglibyśm y prowadzić roz­

mowy, powiedział przewodniczący 
delegacji.

W  liście, delegacji rosyjskiej, 
zaznaczył V irgilijus Bułovas, p ro . 
ponuje się om ówienie czterech 
projektów  umów: o wycofaniu sił 
zbrojnych Federacji Rosyjskiej z 
tery torium  Republiki Litewskiej, 
o  trybie w ypłaty przez Federację 
Rosyjską * em erytur byłym  w ojs­
kowym , o stosunkach handlow o - 
gospodarczych i  o  tranzycie w oj­
skowym  sił zbrojnych Rosji, w y­
cofywanych z Niemiec.

D atę negocjacji ma zapropono­
w ać delegacja rosyjska, zazna­
czył VirgiUjus Bulovas. Jego  zda­
niem, spotkanie- delegacji nego­

cjacyjnych m ogłoby się  odbyć pod 
koniec bieżącego tygodnia lub na 
początku przyszłego.

Zdaniem  V. Bulovasa, prezy­
dent uda się do M oskwy jedynie 
w  tym przypadku, jeżeli delega- 

. cja  negocjacyjna zdoła osiągnąć 
coś konkretnego.

(ELTA)
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p- C. Stan-

W interesie wszystkich mieszkańców rejonu

*  Re-
K  ** '.Premio S!eżevi£iu-
£ * 1  oficjalnie zo-
F*u I m l  " “ wolenia lot- 
S kotzy«a.
* Powietrznej Lit-

f e s  p  
R n S S I ' » 10 i ?a szefa — Podczas

« e| A. S i ?  u Rapufcliki
>  1 wl- w ttai-i ®*achiaia 1

R S  skon-
L v lPra\rift porozumiał

^  P^yipleszenia

zawarcia porozumienia dotyczą­
cego te g o ,. by  lotnictwo rosyjs­
kie korzystało z  obszaru powie­
trznego Litwy1'. Przygotowywane 
porozumienie powinno odpowia­
dać normom międzynarodowym 
dokumentów o takim  charakterze 
i uzgadniać Interesy obu stron. 
Realizując swój program  rząd ró­
wnież nadal będzie dążyć do 
korzystnych pod względem gos­
podarczym porozumień z pań­
stwami ościennymi.

Należy tylko Ubolewać, .że 
dyplomata tak  wysokiej rangi o. 
piera swe twierdzenia nie na 
dokumentach oficjalnych, lecz 
na pogłoskach.

Rzecznik prasowy rządu — 
ELTA

aJ

O ro<We kontakty przedsiębiorców
S u  ,u  
i  S 01* * *  •c z n a  * n j p a

I H R I B
afHan-lih. y 15 lii forum

or.'V,,ltich “P*>ek 
' • C ^ M*wlciele wt- 

|  "Audejas", „A-

żuolas", „Sparta", „Kauno baldai" 
i in.

W e wrześniu W ileńska Izba 
Handlowo-Przemysłowa organi­
zuje w  W ilnie misję 25 firm au. 
striaćkich. Jesienią zamierza się 
również zorganizować w Wilnie 
misję firm Słowacji, ' Czech i 
Cypru, natomiast misję firm lite­
wskich — w Finlandii.

(ELTA)

9 sierpnia br. odbyła się p ier. 
wsza konferencja prasow a zor­
ganizowana przez radę samorzą­
du rejonu, na k tórą  zaproszono 
przedstawicieli p rasy  i telewizji 
litewskiej. Ja k  podkreśliła zaga­
ja jąc  konferencję kierow nik sek­
retaria tu  Jan ina GERUCKA, zor­
ganizowano ją  po to , by  dzien­
nikarze prasowi i telewizyjni mo­
gli dokładnie się zapoznać i pra­
wdziwie naświetlać działalność 
nowo wybrapej rady samorządu, 
jak  też  wyniki ostatniej rundy 
w yborów  gotowi byli szczegóło­
w o odpowiedzieć na pytania 
dziennikarzy: przewodniczący ra­
d y  samorządu rej emu Andrzej 
SILKO, naczelnik rejonu Leoni­
das BUR O KAS, sekretarz głów­
nej 1 przewodniczący rejonowej 
kom isji wyborczych A lbert as
2IUNSKAS i Vytautas VYS 
NIAUSKAS oraz. inni. Niestety, 
na konferencję nielicznie przy­
b y li przedstawiciele prasy, nie 
była obecna i telewizja.
- — Rada samorządu składa się 
obecnie z  38 deputow anych (z 
nich 4 kobiety, średni w iek rad. 
nych — do 40 lat) — powiedział

Andrzej Sllko, Zapewnił on, że 
rada działa zgodnie z prawem  i 

ustawą o samorządach oraz Kon. 
stytucją RL. Następnie wymienił 
konkretne wypaczone fakty, ja ­
kie miały miejsce w  publikacjach 
niektórych gazet, jak  - „Tiesa", 
„lie tuvos a id as" i w  Telewizji Li­
tewskiej.

Ustosunkował się on do kon­
ferencji prasowej, jak a  się od­
była w  końcu lipca b.r. w mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
z  udziałem przewodniczącego 
Państwowej Komisj i Problemów 
Regionalnych, posła na  Sejm RL 
Romualdasa Ozolasa, sekretarza 
byłej rozwiązanej rejonowej ko­
m isji wyborczej Gintautasa Jaki- 
mavlćiusa oraz dyrektora Pogirs- 
k iej Szkoły Średniej w  rejonie 
wileńskim Rimantasa Remeiki. — 
Czy sytuacja na Wileńszczyźnie 
jest aż tak  nadzwyczajna, że o- 
mawia się ją  n a  wysokim szcze­
blu?. — powiedział przewodni­
czący. — Dlaczego wówczas ta­
kie zaniepokojenie posłów tylko 
jednym  z rejonów Wileńszczyz- 
ny? Niesłusznie oskarża się ra­
dę samorządową rej emu o sepa­

ratyzm. Zezwolenie nowo wyb­
ranej rady na używanie przez 
radnych języka ojczystego — 
polskiego — jest zgodne z kon­
stytucją RL (konkretnie z arty­
kułem 29).

Sekretarz Głównej Komisji 
Wyborczej Albertas 2illnskas 
podkreślił, że wybory w  rejonie 
wileńskim przewlekły się, jak  w 
żadnym z rejonów Litwy, cho­
ciaż wiele wysiłków do organi­
zacji ostatniego etapu wyborów 
dołożyła rejonowa komisja wy­
borcza. Obecnie rada jest fałdy 
cznie sformowana i działa. Na 
tomiast skargi byłych członków 
rozwiązanej komisji rejonowej 
jakoby wybory samorządowe od 
były się z pogwałceniem prawa 
ciągle rozpatrują zarówno GKW 
jak też  inne instancje. Dziwne 
bo przy tym są bezpodstawne 
W yniki sprawdzenia tych skarg 
przez prokuraturę rejonową są 
już znane. Wszczęte sprawy kar­
ne w  sprawie wyborów zostały 
umorzone, bowiem nie ustalono

(Dokończenie na str. 3)

Rząd i Bank Litewski 
dotrzymują obietnic

Prezydent Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas, prem ier 
Adolfas Sleżevi£ius i przewodni­
czący zarządu Banku Litewskiego 
Romualdas Visokavićius rozpatry­
wali możliwości bezzwłocznego u- 
dzielania na najbardziej sprzyja­
jących w arunkach kredytów  róL 
nikom oraz zakładom przetwórst­
wa mięsa, mleka i zboża.

Postanowiono, że około 70 
proc. rezerw banków może być 
gromadzona w wymienialnej w a­
lucie obcej. To „uwolniłoby" o- 
koło 40 min litów. Obecnie na 
Litwie jest ponad 84 min nie wy­
korzystanych litów, z tego co 
najm niej 50 min może być u- 

dzielona rolnictwu w postaci k re­
dytów.

Uczestniczącego w  spotkaniu z 
premierem ministra rolnictwa Ri­
mantasa Karaziję wezwano do 
aktywniejszej współpracy z ban­
kami i śmielszego wykorzystywa­
nia udzielanych przez nie kredy­
tów.

Rząd i Bank Litewski postano­
wiły, że od 10 sierpnia br. opro­
centowanie kredytów nie powin­
no przekraczać 60 proc,, różnica 
między kupnem i sprzedażą wa­
luty — nie powinna przekraczać 
4 proc., a wartość 1 dolara USA 
ma wynosić około 4 litów. Przez 
to zmierza się do utrzymania sta. 
bilnego lita 1 spełnienia obietni­
cy danej przed tygodniem przed, 
stawicielom Konfederacji Prze­
mysłowców Litwy.

Departament Informacji Banku 
Litewskiego komunikuje, że bę­
dą podejmowane sankcje prze­
ciwko naruszeniu ustawy — han­
dlowi i świadczeniu usług za wa­
lutę.

(ELTA)

Kościuszko bohaterem 
wszystkich narodów

W spółpracujący ze sobą historycy z Białorusi, Polski, Litwy 
1 Ukrainy zwrócili się z apelem do społeczeństw, rządów i przed­
stawicieli wszystkich religil tych czterech państw o wspólne 
uczczenie 200 rocznicy Powstania Kościuszkowskiego, przypada­
jącej w przyszłym roku. Odezwę historyków w tej sprawie prze­
kazało PAP biuro Instytutu Europy Środkowo-Wschodniej w Lu­
blinie.

Odezwa głosi m in .: „Powsta­
nie było  ważnym wkładem w 
walkę narodów przeciwko des­
potyzmowi o. wolność i nie­
zależność w  naszej części Euro­
py. Postać Tadeusza Kościuszki, 
naszego wspólnego bohatera ru­
chu niepodległościowego, czyn­
nego 1 znakomitego bojownika 
o  niezależność Stenów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, po­
lityka, który wprowadził i po­
szerzył prawa obywatelskie dla 
meszkańców Rzeczypospolitej,

zasługuje na  przypomnienie i 
wyróżnienie szczególnie w na­
szych czasach".

W  odezwie zaapelowano też 
do UNESCO o ustanowienie pa­
tronatu tej organizacji nad ob­
chodami rocznicy powstania.

Dokument podpisali: w imie­
niu historyków białoruskich 
prof. Adam Maldzis, litewskich 
— prof. Juozas Tumelis, pol­
skich — prof. Jerzy Kloczow- 
skl i ukraińskich — prof. Jaro­
sław Isajewicz.

OKOP O PRZYSZŁYM POLSKO-LITEWSKIM 
TRAKTACIE

Lepszy żaden traktat niż trak­
tat dla strony polskiej wręcz 
szkodliwy — powiedział prof. 
Ryszard Szawłowski, przewodni­
czący Ogólnopolskiego Komitetu 
Obrony Polaków na Wileńszczy­
źnie (OIĆOP) podczas spotkania 
z dziennikarzami w Warszawie.

„Przyszły traktat z Litwą mu­
si zawierać brakujące w Dekla* 
racji z 13 stycznia 1992 r. pod­
stawowe zapisy: o ograniczonej.

choćby do sfery szkolnictwa i 
kultury, autonomii Polaków na 
Wlleńszcyżnie, o pełnym i spra­
wiedliwym zwrocie ziemi miesz­
kającym tam polskim rolnikom, 
o zwrocie skonfiskowanego mie­
nia przedwojennych polskich or­
ganizacji społecznych oraz o uz­
naniu Istnienia Uniwersytetu Po­
lskiego w Wilnie — . głosi oś­
wiadczenie OKOP-u w tej spra­
wie. (PAP).

Prezydent Łotwy odwiedzi Litwę
Jak  poinformował ELTA rze­

cznik prasowy prezydenta Repu­
bliki Litewskiej Nerijus Maliu- 
kevićius, 13 sierpnia, w piątek, 
Litwę z wizytą roboczą odwiedzi 
prezydent Republiki Łotewskiej

Guntis Ulmanis.
Powiedział on, że w sprawie 

spotkania Algirdas Brazuskas i 
Guntis Ulmanis porozumieli się 
telefonicznie.

(ELTA)
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Z Polski
OSTATNIA DROGA 

[ EDWARDA RACZYŃSKIEGO

Przed pałacem w  Rogalinte, 
siedzibie rodu Raczyńskich, 
pożegnano w poniedziałek 
ostatniego „po mieczu*1 jej 
przedstawiciela — wielkiego 
Polaka-, męża stanu, dyploma­
tę, b. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na Uchodźstwie — 
hr. Edwarda Raczyńskiego. 
W cześniej, w  Poznaniu mszę 
żałobną w tamtejszej Archi­
katedrze odprawił metropoli­
ta  poznański abp Jerzy  Stro­
ba-.

Na dziedzińcu pałacu w 
Rogalinie ustawiono trum nę 
z prochami Zmarłego, wokół 
której zgromadziła się jego  
najbliższa rodzina z trzema 
córkami i trojgiem  wnucząt, 
przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych, - ludzie 
nauki i kultury, reprezentan­
ci rodów arystokratycznych, 
w eterani ostatniej w ojny  z 
k raju  i z zagranicy, członko­
wie korpusu dyplomatyczne­
go, przedstawiciele W P oraz

tysiące W ielkopolan.
Oficerowie WP_ umieścili 

trum nę n a  lawecie arm atniej. 
W  asyście kam panii honoro­
wej W P kondukt pogrzebo­
w y udał się d o  znajdującego 
s ię nie opodal pałacu m auzo­
leum, gdzie trum na z procha. 
mi hr. Edw arda Raczyńskiego 
spoczęła w krypcie  §g| obok 
innych członków tego  rodu. 
Kom pania honorow a W ojska 
Polskiego oddała sa lu t poże­
gnalny.

WYBORY

W czoraj' o północy minął 
term in rejestracji okręgow ych 
list kandydatów na posłów. 
Rejestracji dokonują okręgo­
w e kom isje wyborcze na za­
świadczenia Państwowej Ko­
misji W yborczej. Do wczo­
raj zarejestrow ano w  całym  
kraju  357 list okręgowych, na 
których w idnieją nazwiska 
ponad 3700 kandydatów  na 
po słó w .; W szystko wskazuje 
na to, że pobity  będzie re­
kord z poprzednich wyborów, 
k iedy  to  o  391 m andatów 
przypadających na listy  ok­
ręgowe, ubiegało się blisko 
7 tys.- kandydatów.

SONDAŻ
Przygotowaniami do tego­

rocznych wyborów parla­
m entarnych i kam panią w y­
borczą n ie  in teresu je się 
„wcale" 44 proc. Polaków: 
interesuje się nim i „trochę"

. —- 47 proc., a ,,bardzo" —  9 
proc. Takie  są w ynik i badań 
przeprowadzonych przez In­
sty tu t Badania Opinii i Ryn­
k u  Pentor w  dniach 23—28 
lipca br. 41 proc. Polaków 
twierdzi, że n a  pew no  bę­
dzie głosować w e wrześnio­
w ych w yborach  parlam en­
tarnych, a  11 proc., że h a  
pew no nie weźm ie w  nich 
udziału. 48 proc. ankietow a­
nych  n ie  było  zdecydow a­
nych, czy weźm ie udział w 
w yborach p rzy  . czym 31 
proc. zadeklarow ało, że ra­
czej tak, a  17- proc., że ra ­
czej n ie  będzie głosować.

25 proc. respondentów  n a j­
w iększe szanse na zwycię-. 
stw o wyborcze dało Unii De­
m okratycznej. P o  16 proc. 
uznało, że w ygra ją  SLD i 
PSL. W  ocenie 15 proc. na j­
więcej głosów i m iejsc w 
przyszłym  parlam encie  uzy­
ska ją  KPN, a  w  ocenie 9 
proc. -^r. BBWR.

Nowiny z WNP

Okno na świat
Z D O N lE SIE N  PA P

B o ś n i a

TADŻYKISTAN: UDANA O PE R A C JA  
W O JSK  RZĄDOWYCH

W ojska rządowe Tadżykistanu udanie zakoczyły w  poniedzia­
łek wieczorem operacje przeciw  zbrojnej opozycji w  rejonie  ta . 
wildarińskim ■ -  podalaf tadżycka ag en cja  ,,Chorw ar“. ■ '■ 

W edług agencji, oddziały opzycj i zostały  rozbite, zdobyto m a. 
gazyny broni i am uriiqi produkcji chińskiej i pakistańskiej.

W KRAJU NADM ORSKIM  STRA JK  PO W SZ EC H N Y
Ną. wielotysięcznym wiecu w e W ładyw ostoku rybacy, portow cy, 

górnicy i pracownicy firm  budowlanych zażądali , od rządu „na­
tychmiastowego uporządkow ania opłat- za -nośniki energii", które  
w  Kraju Nadmorskim dziesiątki razy przew yższają tary fy  z  in­
nych regionów Rosji.

BIAŁORUŚ: PODW YŻKI CEN
O 50 procent w zrosły w  sobotę na  Białorusi ceny m leka i  jeg o  

przetworów. Przed tygodniem  o  100 procent zdrożało pieczywo i 
■ ~  &  tym  samym stopniu —  opłaty za  energ ię  elektryczną i gaz. 

Jako  oficjalny powód podwyżek podaje się wzrost cen ropy naf­
towej. _ .

BIAŁORUŚ W Y CO FU JE O B CE WALUTY?

Na Białorusi możliwe jest wycofanie z obiegu wszystkich ob- 
cych walut, w  tym  w ym ienialnych i rosyjskiego rubla tegorocz­
nej emisji — donoszą agencje JTAR—TASS i RIA, powołując się 
na w iarygodne źródła.

Z informacji wynika, że in icjatyw a pochodzi od Narodowego 
Banku Białorusi. Jego  prezes, Stanisław Bogdankiewlcz r-—; wysłał 
w piątek pilną depeszę -w tej ^prawie do przebyw ającego na u r- 

y o p ie  przewodniczącego Rady Najwyższej Stanisława Szuszkiewi­
cza.

W ‘asny ^  środkiem płatniczym  Białorusi są  obecnie talony Ban- 
_ ku Narodowego,- ale od w ielu miesięcy mówi się . nieoficjalnie, 

ze narodowa waluta, W yprodukowana w  Niemczech, czeka w  se j­
fach ria decyzje wprowadzenia do  obiegu.

Z innych walut najbardziej brakuje  rosyjskich rubli tegorocznej 
emisji. N a. czarnym rynku rosną w  cenie z  dnia na, dzień.

AZERBEJDŻAN: W SZYSTKIE PŁATNOŚCI 
TYLKO W NARODOW EJ W A LU C IE

Gabinet-M inistrów Azerbejdżanu wydał w poniedziałek wieczo­
rem rozporządzenie, na mocy którego od L września wszystkie 
płatności: w k ra ju  będą odbywały się- w narodowej S a lucie  o  na­
zwie manat.
b e l^  * września równoległym pieńiędzem pozostaje rosyjski ru-

W ASZYNGTON A K C E PT U JE W ETO ONZ 
W SPRA W IE BOŚNI

Stany Zjednoczone, kieru jąc  się 
interesam i wielostronnym i, przyz­
nały QNZ praw o w eta w  sprawie 

j uderzeń powietrznych w  Bośni, 
jednak W aszyngton będzie nakła­
niał sekretarza generalnegó tej 
organizacji Butrosa Ghalego, by  
szybko zaaprobow ał tak ie  akcje 
:— oświadczyli w poniedziałek 
funkcjonariusze administracji.

Reuter pisze, że mimo podję­
cia niezwykłej decyzji przyzna­
jącej ONZ praw o w eta w  spra­
wie ataków  lotniczych; rzecznik

Departam entu. Stanu Mike MeCur- 
ry  stwierdził, • że W aszyngton 
jest zdecydowany użyć siły, je ­
śli Serbowie nie przestaną Oble­
gać Sarajewa.

Am basadorowie 16 krajów  
NATO zaaprobowali w ponie­
działek w / Brukseli plany ewen­
tualnych liderzeń powietrznych 
n a  pożycie bośniackich Serbów, 
jednak  pozostawili ONZ decyzje 
w  ^praw ie podjęcia takich dzia­
łań. I

P A P IE Ż  O SPR A W IE ATAKÓW NA BO ŚN IĘ
Papież Ja n  Paweł II zapytany 

przez reporterów  podczas lotu 
n a  Jam ajkę  o ew entualne naloty 
powietrzne w Bośni, powiedział

PROPOZYCJA OCHRONY LOTNICZEJ DLA WOJSK ONZ W BOŚNI I
Sekretarz generalny ONZ Butros Ghall oświadczył, że ochrona lotnicza sH poko­
jowych zostanie wprowadzona w poniedziałek bqdż wtorek. USA rozważają 
możliwość ataków lotniczych by osłonić sity ONZ I dostarczyć pomocy 
humanitarnej.
Ok 60 samolotów bojowych NATO znalazło się 
we Włoszech po tym, gdy Rada Bezpieczeństwa I |
ONZ zdecydowała w maju o ochronie sit jONZ w i 
tzw. muzułmańskich "strefach bezpieczeństwa* i 

r.USA

Zewsząd
. p b z to y ł J^ ,a J
iP ap ie i Jan p ^

w poniedzatet li!® 
lfcy Jamajki roaL''* 
fą ja e rw s z ,' 
raibskiej wyspi3  l1

osób. Honory g0- 
premier PercivjT jS  
cybiskup Carter, 

'.BELGIA: ZA» 
NOWEGO

iii

w poniedziałek, że jest zwolen­
nikiem dialogu, ale n ie  potępił 
wprost tego w ojskow ego rozwią­
zania.

Rflccj

A lb ert, k a la j. U B
poniedziałek 
gm iako Alben n 4  
PS> uroczysty^ -“•>1 
bffata, poprzednią 
belgijskiego, 62-|e?  
i*. I .-  % 1

: 59-letni Albett n . > 
królem
su gdy k r a j n i  
głosć 1 wyzwolą TT L 
wania niderlaiuffijj 
roku.

Zgodnie z tradwi,, 
Albert n  nie został wJ 
lecz złożył przysieS  
ność konstytucji’ i

i RZAD zATwiamal
CYWILNĄ A uS 

R ząd belgijski wis„
miliony f ra n tó w f i;  
listę cywilną mw«. ! 
berta n . Ta roczna 
stwa jest przekazań*? 
zycji monarchy; aby, 
wować „w pełnej ^

I moralnej i materiale, 
stytucyjne zadani^/

W . BRYTANIA.-,
TYGODNIE W1B«

DLA KŁOTLIWEni 
I Par« Brytyjczyka, jj 
I ca nieustannym jHS
■  k tórych jedna trwała |  

spokój sąsiadów raj 
ponad pół jfllometia « 
tygodnie w  więzi enkt 
nych od siebie o 16 0 fa 

Żyjąca od 9 lat w □ 
d e  szkocka para Wiki 
sabeth Greechań.||^1 
pięćdziesiątce — zgRb 
na na dwa tygodnie i 
za  obrazę sądu w M 
Great Yarmouth, gdy i 
sowała się do żądany' 
nakazyw ał im  przenri 

Skargę wniosły mieja 
dze na prośbę sąsiadgtj 
jącej 12 godzin s jw r 
liwęj pary. Awantura 1 

Jw iła  sen mieszkaóc®*
J niu 550 m. 3 - i
| , Były górnik 'Wilda j  

nerka E lisabeth|| 
kłócą się przede 
pieniądze. 3

Ich sąsiad etneiy*01 
■| c jan t Patrick ThompflJ 

że para  zaczęte się Ąt  
i w dniu w p ro w ad z i 
| osiedle dwa lata tenWj 
j ' w piekło życif^fQL 
I swych głośnych.

REUTER

opuszczają >»»»—: jm 
przekleństwa^ is tn ie l i  
zyku angiełskfrig

Kalendarz historyczny na dzis
ROCZNICA URODZIN POD ZNAKIEM LWA:

-  Jerzego Grotowskiego (I933)f polskiego re ­
żysera teatralnego, tw órcy eksperym entalnego 
tea tru  • zwanego „Teatrem  Grotowskiego"
J  —  Angusa W ilsona (1913— 1991) brytyjskiego 
pisarza

W ładysław a Andersa (1892— 1970), polskie­
go generała  i polityka, dowódcy Armii Polskiej 
w ZSRR i  ha Bliskim W schodzie, głównodowo­
dzącego 2 K orpusu Polskiego w e W łoszech, 
uczestniczącego w  bitw ie pod M onte Cassino^

ROCZNICA WYDARZEŃ:

1992 r. w  W  siedzibie Sił Pokojowych ONZ, 
stacjonujących na terytorium  byłej Jugosławii, 
podpisano umowę o ew akuacji kobiet i dzieci z 
Sarajewa.

1992 r. — W spólnota Europejska przyznała 
12,5 min dolarów na pomoc dla gospodarki Sło­
wacji.-

1947 r. -■*- Początek procesu (tzw. krakow skie­
go) \ przeciwko członkom Zarządu Głównego 
W iN  z prezesem pik. Franciszkiem Niepokolczy- 
ckim oraz przeciw zastępcy sekretarza NKW  
FSL Stefanowi Mierzwie. Proces zakończono 10 
września 1947 n  skazaniem członków W iN na ? 
karę śmierci, a  S. M ierzwie wym ierzono karę  I

10 lat więzienia.
1945 r. —; Zm arł polski aktor i 

fan. Jaracz. Ur. w  1883 r. Uznany*^ 
najwybitniejszych polskich aktorów 
cę nowoczesnej sztuki aktorskiej. _ * 
dram atyczne. W ystępowali w cafcJ 
W arszaw ie był dyr. Ateneum. W  iggL 
ny światowej więziony w Ośwjęci^^ 5 

1944 r. 45? Aresztowano w K raso^ I 
wa Rostoworowskiego „Odrę", | J  
Polskiego, s ie fa  Biura Inspekcji iL 
Głównej Armii Krajowej, komend^ J
Kraków AK. Zginął prawdopodoM BS*
go dnia podczas przesłuchaniar® ^

1944 r« utworzono BrygadMgg 
ską NSZ, k tóra w styczniu 1945- ^  
marsz na Zachód i w maju , 
Pilznem połączyła, się z 3 armiąi 
gen. Pattona.

1922 r. — W  Salzburgu 
rodowe Towarzystwo M tnyki

1920 r. — W  Rydze p o d p isa ^ J j^  1 
jow y między Rosją i Łotwą, ustaw 
między cł>u państwami.

1569 r. —  Sejm (znany jako Sej^ 
skiej), przyjął uchwałę w y z n a c » |^ ł  
na  miasto obrad przyszłych sejM j 
spolitej Obojga Narodów.
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Kalejdoskop aktualności
dłużnicy m a j ą  b a n k r u t o w a ć

M jgyjaus powiedział w Radiu Litewskim, i e  rząd 
łmdM “  zakuP §  rolników 15—20 ty*, ton  zboża 

! H gK  cenjr Skupu zboia1 będą kom ercyjne, n ie  re-
■L•] -r—t  TIĄ̂ .
W0* '*  iui jakiekolwiek ograniczenia w eksporcie pro- 

eksport pobiera się obecnie 10-procentowe clo. 
A- Sle4evifius, n a  posiedzeniu rządu r6w- 

noto być anulowane.
M 'l& rfa o s  podkreślił; ze kredyty  n a  opłacenie zboża do- 
I A spółki i rolników w  tym tygodniu powinny
ł*3®*8” w pnedjiębiorsiwach dysponujących nimi. T e  przed- 
j jS # w „K j  jak powiedział premier, są beznadziejnie żą- 

zbankrutować.
połowa majątku przemysłu przetwórczego w 

^Sym czasie ma- być sprzedana n a  aukcji. Zdaniem A. 
K  obecnie największą sprawą jest kooperow anie pra- 

i przetwórców produkcji rolnej. W  tej spraw ie nle- 
r^gjstaoą wydane rozporządzenia rządu.

BUTKHVlClUS w  LONDYNIE 
jnedwczoraj minister ochrony k ra ju  A. Butkevićius udał się 
^oficjalną wizytą do Londynu. W ydział protokolarny  minl- 

zakomunikował, że mini ster Butkevicius został zapro- 
r^ppgz jząd W. Brytanii i M inisterstwo O brony W . Brytanii. 
JS ie , jak poinformowali urzędnicy .Ministerstwa Ochrony 
K T S  wizyty nie został oficjalnie ogłoszony. 
nUnędwy ministerstwa powiedzieli, że o celu i wynikach wi- 

Butkevićius poinformuje ich oraz społeczeństwo po pow ro.
■ Londynu 11 sleipnia. < .

Kierownicy służby finansowej M inisterstwa Ochrony Kraju 
Igojeślj natomiast, że wydatki na podróż A. Butkevićiuesa do 
[oodynu pokryje kraj, który go zaprosił.

PŁONĄ LASY I  TORFOWISKA 
W tym roku w lasach zanotowano już  ponad 600 pożarów, 

jgień strawił przeszło 300 ha drzewostanu. S tra ty  przekraczają. 
HO tys. litów. Uważa się, że najw ięcej pożarów pow odują zbie­
lcie jagód i grzybów. Potwierdza to również statystyka. W  
Bejscach* najbardziej uczęszczanych przez mieszkańców, miano* 
iride w Leśnictwie Niemenczyńskim zanotow ano 16, w solecz- 
nidim -  45, wileńskim — 42 pożary-. Skuszeni niemieckimi 
■irkami oraz litami grzybiarze grem ialnie ruszyli do  lasów i 
rzadko który zastanawia się, że nieostrożne postępow anie z  og- 

może drogo kosztować. 'Pracownicy ochrony lasu  ustalili 23 
(innych, ukarali 150 naruszyciell przepisów pożarowych, a  ci za 
ticmyślność zapłacili... 480 litów .' Kary są śmiesznie niskie, 
izypamnijmy, że wydany przez Jagiełłę statut głosił, że za pod- 
' iie lasu maże grozić kara  śmierci.
Wiele kłopotów sprawiają również tlące  się torfowiska w  re­

wach szawelskim, kielmieskim, radwilskim. Przedsiębiorstwa 
pfcve nie są w stanie ich zagasić, s tąd znow u cierp ią  pobliskie 
ty W rejonie szawelskim na skutek pożaru torfow iska ogięji 
Irawił 60 ba lasu.

DOLAROWE HONORARIA 
Dyrektor Litewskiej Agencji Stowarzyszenia Ocłirony Praw  Au- 
F ^ (LATGA) E. Vaitekunas poinformował, że WTÓcił z 
pkwy mając dobre wiadomości. Naszym autorom  — naukow ­
e j ^npozytorom, poetom, dramatopisarzom — zostaną wypła- 

wszystkie honoraria autorskie za  wykorzystanie, prac  za 
3 do roku 1991. W  sprawie tej porozum iano się z k ie­

łkiem Organizacji Ochrony In te lek tualnej'  Rosj i G. Ter- 
■wiancem.

rosy)ska organizacja jest spadkobierczynią byłej Ogólno- 
f f^ e j  Agencji Praw Autorskich !(OAPA), a  OA PA poprzez 
^szekonombank" prowadziła, również spraw y honorariów 

w newskich. Po zlikwidowaniu, banku, pozostały n ie  spł£- 
*Pore sumy naszym autorom, chociaż zostały przelane z 

do Moskwy.
Pjjh Litewskiej Agencji Stowarzyszenia Ochrony Praw Au* 

'‘ATGA), honoraria za wykorzystanie prac za  granicą 
,j otrzymują-teraz bezpośrednio od tej- a g e n c ji . Cieszy, 
^yrektor LATGA, że wreszcie udało się odzyskać również 

p.*)rzynależne naszym autorom środki z  lat wcześniej- 
to . ,eniąuze (w dolarach USA) zostaną sprowadzone z Mo- 

,skje1U2Ana początku września można będzie je  odebrać w 
wił.. ) Agencji Stowarzyszenia Ochrony Praw Autorskich 
I  ' Jogailos 9).

SZTAFETA WOKÓŁ BAŁTYKU 
i w j H  ..Ratujmy Morze Bałtyckiel", z Placu Katedralne- 

icy^:' *e wystartowała grupa biegaczy litewskich. Przekazu- 
Lp̂ bvd 8Ztâ e^  wraz z biegaczami innych państw  m ają 

y a kilometrów. Będzie to  najdłuższy bieg na

T?o i \Via7? afeta'" zt*s}ała z o rg a n iz o w a n a  z  i n i c j a t y w y  C e n t r a l -  
Finów  S z w e c ji.  Z ą & n ie p  a u to r a  p r o g r a m u  b ie g u  

sztaf o y  je st z w r ó o e n ie  u w a g i  o p in i i  p u b liC T - 
w* i Swiata n a  g o d n y  ubcoew ć n ia  s ta n  e k o lo g ic z n y  B a l - 
1 ^  199o ^ ^ n y c h  n a d  n in m

razem Litwini jako pienpsi. jbiegli MOrze Bałtyckie^ a 
iFjukJJ^eta złożona a  bfegatfcy Litwy, Łotwy, Estonii. 
k * Szwecjf pokona p jn  p w (  6.000 km, by 29 sier-

w Sztokholmip ,r r| Sztokholmie.
J CZĘSTOCHOW^ W I WILNIE ■

P^ebywa delegacja władz miejskich Częstochowy
T, W roną na |?ele.

&

'rn ^ ^ U W spółpracyB

■ » v j ^ ‘any

~ r
w ®°d*tawie doniesień agencji, prasowych,

T0J 1 ln!. własnych przygotował Henryk MAŻUL

Oświadczenie zarządu 
Ba nk u  L i t e w s k i e g o
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Ostatnio w  środkach masowego 
przekazu często się mówi o k re­
dycie w  wysokości 20 min litów 
dla rolnictwa, którego udzielanie, 
uwzględniając sugestie rządu, po­
wierzono bankowi „Litimpex". 
Zarząd Banku Litewskiego posta­
nowił wyjaśnić przyczyny i oko­
liczności udzielania tego kredytu.

Bank Litewski, znając trudną 
sy tuację  rolników Litwy oraz uś., 
wiadam iając sobie znaczenie w y­
tw arzanej przezeń produkcji, po­
stanow ił część swego zysku, czy. 
li 20 min litów przekazać rządo­
wi, aby mógł on wesprzeć rol­
ników.

Rolnicy, aby w czas zebrać 
plon, potrzebują pieniędzy już

teraz. Rząd postanowił udzielić 
rolnikom kredytów poprzez bank 
„Litimpe*", gdyż ufa Je g o  zdol­
nościom szybkiego obsłużenia 
klientów. Odsetki, k tóre będą 

spłacali rolnicy za otrzym ane k re . 
dyty, nie mogą przekraczać 60,5 
proc. otrzym anych odsetków. Z 
pozostałych bankowi 8 proc. po­
winien on jeszcze spłacić podat­
ki do budżetu. Zatem  bank nie 
będzie miał zbyt wielkich korzy­
ści od tego kredytu.

Podobne kredyty  udzielono ró­
wnież Państwowemu Bankowi 
K om ercyjnem u.oraz Litewskiemu 
Bankowi Rolniczemu. Na podsta­
wie uchwały rządu Republiki Li­
tewskiej n r  997 z 31 grudnia

1992 r. „O zatwierdzeniu tym­
czasowego statutu Litewskiego 
Państwowego Banku Komercyj­
nego" Litewskiemu Państwowemu 
Bartkowi Komercyjnemu przyzna, 
no 300 min talonów na zwięk­
szenie kapitału bankowego: 1
lipca 1993 r . — 19.203.861 litów 
na nieoprocentowane kredyty dla 
budowy domów spółdzielczych, 
Litewskiemu Bankowi Rolniczemu 
przyznano 18.310.000 litów na 
budowę domów i 60 min litów, 
za oprocentowanie w wysokości 
25 proc.

Obecnie w Banku Rolniczym 
jest 20 min lijów, k tóre już nie 
będąc w obiegu od pewnego cza­
su nie da ją  zysków ani temu 
bankowi, ani rolnikom, ani bud­
żetowi Litwy.

Zarząd Banku Litewskiego a- 
pelu je  do banków komercyjnych, 
wzywając do operatywniejSzćgo 
racjonalniejszego wykorzystywa.  
nia zgromadzonych środków.

Zarząd Banku Litewskiego

W interesie wszystkich mieszkańców rejonu
(Dokończenie ze str. 1)

naruszeń ordynacji wyborczej.
— Ja k ie  trudności i przeszko­

dy napotkała now o w ybrana ra­
da? Czy m a już jak iś  program  
rozw oju gospodarczego oraz soc­
jalno-bytow ego rejonu? Jak iej 
pom ocy 1 w sparcia m ogą oczeki­
wać em eryci, którzy  stanowią 
ponad połowę mieszkańców re­
jonu? — skierowałam  pytania do 
przew odniczącego konferencji 
A ndrzeja Silkl.

— Z  powodu tak  przew lekłych 
w yborów  i gd y  bardzo powoli 
jest form owana rada samorządo­
w a i faktycznie n ie  jes t sformo­
w any zarząd rejonu, n ie  może on 
owocnie pracować. W iele poważ­
nych naruszeń dopuszczono się 
podczas bezpośredniego zarządza­
nia pełnom ocnika rządu na re­
jon wileński. W  zakresie prze­
prowadzenie pryw atyzacji i re ­
form y rolnej oraz przydziału zie­
mi pod parcele dla budow y do­
mów dla mieszkańców W ilna na 
terenie  rejonu —- odpowiedz'#\ł 
przewodniczący.

O pracowanego i zatwierdzonego 
program u rozwoju regionalnego 
na razie nie ma w  republice. Ra­
da w ięc jeszcze nie zdążyła za 
tak  krótki okres opracować w ła­
snego program u rozwoju rejo­
nu. Natomiast uważam za słusz­
ne, że rada przede wszystkim za­
biega o  to , by  zwracano ziemię 
je j . praw owitym  właścicielom i 
spadkobiercom.

Co do wsparcia m aterialnego 
niezam ożnych em erytów i inwa­
lidów, to  na razie zajm ują się 
tym „Sodra** jak  też wydział o- 
pieki i zdrowia. W  przyszłości 
pomoc ta  będzie zależała od 
zwiększenia dochodów i uzupeł­
n ienia budżetu rejonu.

— Co Pan może powiedzieć o 
organizacji, k tóra  ma na celu u t­
worzenie autonomii oraz nadanie 
Polakom podwójnego obywatelst­
wa? — padło pytanie dziennikar­
ki z „Iie tuyos aldas".

•Nic wspólnego z tą organiza­
cją  rada samorządowa nie ma. 
O rganizacja, jeśli takowa istnie­
je, ma własne cele, k tóre obsze­
rnie były kom entowane w  p ra­
sie podczas wyborów do rad sa­
m orządowych rejonów wileńskie­
go i solecznickiego. Natomiast, 
jak  zapewnił przewodniczący, ra ­
da samorządowa w sw ej' pracy 
n ie  staw ia takiej kwestii na  po­
rządku dziennym ; Zdaniem A. Sil. 
ki, Polacy są obywatelami Państ­
wa Litewskiego i muszą na rów­
ni ze wszystkimi korzystać z 
praw  zapewnionych przez Kon­
sty tucję tego państwa.

Ostatnio prasa litewska wiele 
pisała o  tym, że „nowa miotła 
dobrze miecie", czyli że rada 
samorządowa bezpodstawnie zwa­
lnia ze stanowisk Litwinów przyj­
m ując na ich m iejsce Polaków. 
Do tej spraw y ustosunkował się. 
naczelnik rejonu Leonid Burokas. 
Podkreślił on, że faktycznie zo­
stały zwolnione tylko trzy oso­

by — to doradcy pełnomocnika 
rządu. Między innymi, jeden  z 
n ic h , —i to  Polak. W  związku z 
reorganizacją i częściową zmianą 
s truktury samorządu dostali wy­
powiedzenie z pracy kierownicy 
działów, ale praktycznie nikt z  
nich nie był zwolniony. Gintau- 
tas Satkauskas, naczelnik służby 
rolnej zwolnił s ię na własne ży­
czenie. Pracują na razie nie za­
twierdzeni przez sesję rady samo. 
rządu kierownicy wydziału oś­
wiaty D. Sabiene i rolnego p e t-  
ras Kisielovas.

— Kiedy wreszcie zostanie do­
prowadzona do końca sprawa o 
ziemię w  Gudelach i  W oj datach? 
— zadałam  mu pytanie.

Odpowiedział, że obecnie za­
łatwia się formalności w rządzie 
co do zwrotu spornego areału 
ziemi (23,9 ha) miejscowym 
mieszkańcom W ojdat. Wnioski, 
jak ie  przedłożyła kom isja rzą­
dowa, która pow tórnie badała 
spraw ę przydziału parceli w 
Gudelach pod budowę domów in­
dywidualnych dla mieszkańców 
miasta, zostały odrzucone przez 
walne zebranie mieszkańców Gu_, 
del i budujących się.

Reasumując wypowiedziane 
podczas konferencji myśli prze­
wodniczący rady samorządu re­
jonu A . Silko zapewnił, że no­
wo w ybrana rada działa w  inte­
resie ludzi wszystkich narodowoś­
ci zamieszkałych w  rejonie.

Leokadia DROZD

KRYM INALNEJ Syn zamordował matkę i ojczyma?
7 sierpnia br. w e wsr Lindzini- 

szki gminy rzeszańskiej znale­
ziono zwłoki obywatelki' Teresy 
Jastrzębskiej, ur. w  1935 roku, 
zamordowanej w  jej własnym 
domu, jak  też zranionego os­
trym  przedmiotem w  głowę i 
w ciężkim stanie jej męża, któ-

ry wkrótce- po 'odstaw ieniu  do 
szpitala zmarł. Po tym  wypad­
ku z dom u znikł syn denatki.

Jak  poinformował redakcję 
główny komisarz Tejonu wileń­
skiego M ieczysław Popławski. 
9 sierpnia br. został zatrzymany 
ukrywający się w pobliskim le-

sie koło Lindziniszek obywatel 
Iwan Sawierin, ur. 1959 roku, 
podejrzany o zamordowanie 
swej matki i ojczyma. Docho­
dzenie w  tej sprawie trwa. Śle­
dztwo prowadzi Prokuratura Re­
jonu Wileńskiego.

Leokadia DROZD

K U R S  W ALUT Dzis w bankach litewskich

redakcji ga- 
jstochowy przekazał na  ręce

prasowej ^organizowanej 
■ES* b u S r1' PrezVdent Częstochowy pr

, 7 *ującej się j polskiej nszkdły w wileńskiej dzie ln icy | 
Błaszkiewicza dar jrwłapz miejskich dla te} pla- 

^  odM ' telewizyjny ..Sałyo"]!^ teletekstęm, dostosowa- 
~ 2 *  telewizji satelitarnej, roinfonnował on też dzień- 

| P ian iu  z burmistrzan Yffllba, któremu przedstawił
w } zakresie rozwoju tury- 
'y  oraz propozycje zorga- 
jczęi z Częstochowy.

„Senamlesćio bankas" 
„Lietuvos valstyblnls 
komerclnls bankas" 
„Vilnlaus bankas"
„Lietuvos verslas"
„Lietuvos akclnis lnovaclnls 
bankas"

- dolar 
amerykański

marka
niemiecka

rubel
(za

rosyjski
100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

3,00 3,12 1,75 - 1,82 0,30 0,35

3,25 3,38 1,91 1,09 0,30 0,35
3,20 2,32 1,84 1,01 0,25 0,40
3,25 3,38 1,88 1,95 0,30 0,31

3,35 3,48 1,00 1,97 — :

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski 3005

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10527
17873
26741
11880

10057
18603
27833
12364
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Planów na przyszłość mamy moc
Co słychać w Polskim 
Stowarzyszeniu Medycznym

29 marca br. Kolo M edyków Polaków przy ZPL 
„uzyskało niepodległość", a mianowicie zostało 
zarejestrowane jako  samodzielna organizacja spo­
łeczna — Polskie Stowarzyszenie M edyczne na 
Litwie. Koło M edyków w ciągu 4 lat swojej dzia­
łalności zasłużyło sobie wdzięczność mieszkańców 
W ilna i  Wlleńszczyzny szczególnie dzięki organl. 
zowanym przez nie profilaktycznym  konsultac­
jom medycznym, podczas k tórych m ołna było 
uzyskać n ie  tylko poradę lekarza, lecz tak ie  zag. 
ranlczne leki pochodzące z darów. Lekarze — 
Polacy zrzeszali w tym kole prowadzili tak ie  in ­
n ą  pożyteczną działalność związaną z ochroną 
zdrowia, ale o  tym  już n ieraz pisaliśmy, w ięc nie 
wracajmy do przeszłości, spróbujm y zajrzeć w 
przyszłość. O planach, zamiarach i  dokonaniach 
PSML rozmawiamy z jego  prezesem, ordynatorką 
działu chorób wew nętrznych szpitala „Czerwony 
Krzyż" panią Bronisławą SIWICKĄ.

— Czy Polskie Stowarzyszenie M edyczne ma 
zamiar kontynuować działalność KMP, czy też 
wraz z nazwą, zmianą statusu praw nego, a także 
prezesa zmieniły się cele i zamiary tego Stowa­
rzyszenia?

— Cele są podobne. Podstawowym z nich jest 
dążenie do popraw y sytuacji zdrow otnej mie­
szkańców Litwy, a  przede wszystkim W ileńszczy- 
zny, gdzie ochrona zdrowia pozostawia w iele do 
życzenia. Podam tylko kilka danych statystycz­
nych za 1992 rok. Inwalidztwo stw ierdzone po 
raz pierwszy na 10.000 osób w  rejonie wileńskim 
wynosi 94,5, tymczasem średnia statystyczna w  
całej republice o połowę mniej —  45,2. Dość 
hospitalizowanych w  ciągu ubiegłego roku: w  re­
jonie wileńskim na 1000 mieszkańców —  54,6, 
średnia zaś republikańska —- 188,8. Ilość leka­
rzy na 10.000 m ieszkańców: w  rejonie w ileńskim  
— 20,4, zaś średnio w  repub lice ,—  41,2. Zresztą 
statystyka to  tylko suche cyfry. Osobiście znam 
problemy zdrowotne W ileńszczyzny z praktyki i 
mogę powiedzieć z  całkow itą odpowiedzialnością, 
że ludzie ci są bardziej n iż  pacjenci z  innych re ­
gionów zaniedbani zdrowotnie.

— ' Czy (sądzi Pani, że  g ru p a  lekarzy zrzeszona 
w Polskim Stowarzyszeniu M edycznym  potrafi za­
radzić tem u problemowi?

— Jest to problem  na sk a lę  republiki, ale  Sto. 
warzyszenie M edyczne może mieć swój skrom ny 
udział w  jego  rozstrzygnięciu. N ie m ówię tu  o 
dniach zdrowia, k tó re  organizowało w  teren ie  Ko­
ło M edyków i które  nadal m am y zamiar o rga­
nizować. Należy je  trak tow ać jako środek doraź­
ny. W ażniejsze jes t kształcenie własnego perso­
nelu medycznego dla tego  regionu. Co tu  kryć, 
litewska młodzież po studiach liie  kw api się na 
W ileńszczyznę. Odstrasza i gorsza baza m aterial­
na placówek medycznych, częstokroć gorsze wa-

. runki m ieszkaniowe, i  oczywiście, barie ra  języko­
w a.

— Czy Polskie Stowarzyszenie N aukow e ma 
zamiar prowadzić również działalność naukow ą 
bądź oświatową?
. — Bez w ątpienia. W eźm y tak i o to  przykład. 
Niektórzy lekarze tw ierdzą, że n ie  m a sensu Ist­
n ienie oddziału lekarzy przy  Stowarzyszeniu N a . 
ukowców Polaków Litwy. M otyw y —  lekarz  nie 
jest naukowcem. Lekarz nie m a praw a pozosta­

wać w  tyle, musi się 'c iąg le  dokształcać, studiować 
literatu rę  fachową, uczestniczyć w  sesjach nau k o , 
wych, seminariach, szykować odczyty. ' Dlatego 
oddział lekarzy przy  SNpL ma rac ję  bytu . lim a 
sprawa, że te  organizacje częstokroć dublu ją 
swoją działalność. Poza tym  w  skład jednej i 
drugiej wchodzą praktycznie c i  sami ludzie. I  p o ­
wiem szczerze —  zgodziłam się czasowo n a  p e ł­
n ienie obowiązków 'prezesa  w  Stow arzyszeniu 
M edycznym w  nadziei, że uda mi się połączyć 
te dwa ciała w  jedno, tym  bardziej, że ich  cele 
i dążenia są zbieżne.

—  Jak ie  możliwości doskonalenia kw alifikacji 
zawodowych m ają  nasi m edycy należący do 
PSML lub do działu lekarzy przy SNPL?

—  Polskie Stowarzyszenie M edyczne na Lit­
w ie prowadzi rekru tację  m edyków n a  staże po­
dyplomowe oraz zawodowe w  Polsce, wysuw a

. także kandydatów na staże naukowe, co z  kolei 
wym aga poparcia SNPL. Potwierdza to  jeszcze 
raz, że działalność tych  dwu organizacji ściśle 
się przeplata.

Pbza tym 'członkow ie obu organizacji m ają mo­
żliwość uczestniczenia w  różnych sesjach i kon­
ferencjach naukowych. Podam najśw ieższy przy­
kład. W  m aju br. zorganizowaliśmy w  W ilnie 
Gdańsko -W  ileńską Sesję N aukow ą (medyczną).

, Ośmiu naszych lekarzy opublikowało swe prace 
w  wydanycłj drukiem  tezach tej sesji.1 Ustaliliś­
my też  z  kolegami z Polski, iż odtąd tak ie  sesje 
będziemy organizowali co dw a lata, na przemian 
w Gdańsku ltdb w  W ilnie. M amy też  ambitne 
plany n a  rok przyszły. Tradycyjną już  III kon­
ferencję pt. „Nauka a  jakość życia" mamy zam iar- 
połączyć z  II Kongresem Polonii M edycznej Świa­
ta, k tóry ma się odbyć w  Częstochowie.

— Powróćmy jeszcze do słynnych konsultacji 
dla mieszkańców W ileńszczyzny, k tóre  organlzo. 
wato KMP 1 ma zamiar nadal organizować Sto­
warzyszenie. Poza tymi konsultacjam i odbyły się 
w  Centralnej Przychodni Rejonu W ileńskiego 
trzy tzw. ri,białe niedziele" z udziałem lekarzy z 
Białegostoku. J a k  tę  działalność medyków Pola­
ków oceniają medycy Litwini zatrudnieni np. w

Spektakl teatrowi 
uniwersyteckich Eut(1

przychodni? Czy nie uw ażają, że niepotrzebnie 
ingeru jecie  w sferę ich działalności?..

— N ie m am y takich problem ów. Nasze kon­
sultacje są ściśle profilaktyczne. M ożna powie­
dzieć, że jesteśm y pośrednikam i między ludźmi — 
(przeważnie w  zaaw ansowanym  w ieku — którzy 
b o ją  się, że ze w zględu n a  nieznajom ość litews­
kiego zagubią się w  przychodni - i  z  lekarzam i z 
tejże przychodni. Zresztą nasze stow arzyszenie 
również niesie ludziom pom oc bez w zględu na 
narodow ość pacjenta.

A  teraz  o ,b iałych niedzielach", k tó rych  in icja­
torami było M inisterstw o Zdrowia RL i Am basa­
da RP w  W ilnie. Ta na pozór szlachetna im pre­

zą dyskredy tu je  um iejętności m iejscow ych lekarzy. 
P rzecież m am y u siebie lekarzy z  n ie  m niejszym  
doświadczeniem , um iejętnościam i i stażem  niż 
lekarze, k tó rzy  przyjeżdżają  tu  z Polski. Nie­
trudno  sohie wyobrazić, że t e  „b iałe  niedziele" 
są dla Polski przedsięw zięciem  dość kosztow nym . 
Poza tym  lekarzom  z  Białegostoku m uszą pod­
czas konsultacji tow arzyszyć lekarze z  naszego 
Stowarzyszenia, bo ktoś m usi tłum aczyć z litews­
k ieg o  na polski h istorię  chorób pacjentów . ' A 
p rzecież nasi lekarze um ieją  n ie  ty lko  tłum aczyć, 
lecz z takim  sam ym  powodzeniem , jak  specjaliś­
ci z  Polski, po trafią p aęien ta  zbadać i p rzekon­
sultow ać. W ięc  pieniądze, k tó re  Polska przezna­
cza na organizow anie „białych niedziel", można 
b y  przeznaczyć na opłacenie kosztów podróży 
pacjentom  z W ileńszczyzny, k tó rzy  udają  się na 
leczenie do  Polski. A  w ytypow ać tych  pacjentów  
m ożemy własnym i siłami, n ie  b rak  w śród  nas 
specjalistów  w ysokiej klasy.

— Czy m a d ę  perspektyw ę zdobycia dla Sto­
w arzyszenia jak iegoś lokalu?

;—  N a razie n ie  i to  jes t nasz najw iększy  prób . 
lem. P otrzebujem y w łasnego lokalu  z kllKu po­
w odów. Po pierwsze: chcem y w prow adzić stale 
dyżury  lekarzy. W ówczas pacjenci będą mogli 
korzystać z  naszych usług nie  ty lko  dorywczo — 
podczas konsultacji lecz w  każdej chwili, gdy 
zajdzie taka  potrzeba. C hcem y też  założyć bank 

pochodzących z darów  leków, w  którym  każdy bę­
dzie m ógł zdobyć lub zam ów ić poszukiw any-lek. 
M arzy n am  się biblioteka z czytelnią dla m edy­
ków . M am y ju ż  bardzo dużo specjalistycznej li­
te ra tu ry  m edycznej w  języku polskim  i angiels­
kim, w spaniałe podręczniki medyczne. N iektóre 
z tych  książek są w ręcz unikatow e. N iestety, nie 
m am y gdzie ich rozmieścić. Tym czasem  napływ a­
j ą  w ciąż now e cenne pozycje, mamy, m.in., u- 
m owę z LOT-em, k tó ry  dostarcza nam  książki 
bezpłatnie. Na razie grom adzim y je  w  szczupłych 
pom ieszczeniach U PW  przy  ul. Subocz. O  b rak  
w łasnego lokalu rozbija się nie  ty lko  idea bib­
lioteki, realną ideą jes t także w łasne centrum  
diagnostyczne. Planów  n a  przyszłość m am y moc, 
a le  by  je  zrealizować potrzebujem y także nowych 
ludzi. D latego korzystając  z  okazji zapraszam y 
do naszego Stowarzyszenia lekarzy różnycłv spe­
cjalności oraz farm aceutów , także studentów  me­
dycyny oraz  pielęgniarki i w  ogóle wszystkich 
pracow ników  służby zdrowia. Chętnych prosimy 
o sk ładanie podań w  zarządzie Stowarzyszenia, 
k tó ry  tymczasowo znalazł schronienie w  siedzi- 

r bie ZG ZPL przy  ul. Didżioji 40. Pod wyżej w y­
m ieniony adres można też  ogłaszać osoby nojbar^ 
dziej po trzebujące pom ocy m edycznej podając: 
imię, nazwisko, dokładny adres i (jeżeli jest) te ­
lefon pacjenta.

— Jak o  samodzielna organizacja posiadacie 
też pew nie w łasne konto w  banku. Przy tego  ty ­
pu działalności zawsze potrzebne Jest wsparcie 
finansowe, w ięc niech Pani poda num er konta 
Stowarzyszenia Medycznego.

—  M amy naw et dw a k on ta  ~  litowe i w alu­
towe w Kam ercyjnym  Banku „Vilniaus Bank as". 
O to num ery: walutow e N r 57080182; litowe Nr 
1700043, Kod 260101777. Ewentualnych ofiaro­
dawców chcę zapewnić, że ich pieniądze zostaną 
w ykorzystane w  jednym  celu — niesienia po­
mocy i ulgi ludziom chorym.

— Dziękuję za rozmowę i życzę Stowarzysze­
niu zrealizowania wszystkich szlachetnych zamia­
rów.

RpZmawiała Lucyna DOWDO 
Fot. Bronisława Kondratowicz

W spólny spektakl, a  prezyden­
tem jego  projektu jest profesor 
Lucile Garbagnati (Francja). W  
spektaklu biorą udział studenci 
z: Universite de Franche —
Comte (Besancon, Francja) — ... 
Reżyser Joseph Malcore, Uni-

 |versite d e  Bourgogme (Dijon,
1 Francja) reżyser Jean  M are 
j  Fick i Nicolas Royer, Universi- 

te Deliege (Belgia) — reżyseria 
I Robert Germay, Universita de 
j Gli Studi (Urblńo, W łochy) —
! reżyseria V ito  M in oj a, „Al. I Cu- 
| za" Universitaitea (Jasi, Rumu­

nia), reżyseria — Irina Popescu,
) Fife College (Edynburg, Szko- 
| cja) r reżyseria Jacąu i W hy- 
i mark, U niversity  of Glasgow 

- j  (Szkocja) — I reżyseria Claude 
Schumacher.

I wreszcie j— Uniwersytet W i- 
! le ń s k ij  (Litwa), reżyseria —■ Al- 
1 g ś  Savjckaite. W spom niane wy- 
■ żej grono reży seró w , przygoto- 
i wało poszczególne części i sce- 

B  ny  tego  grand-spektaklu. W ie­
lojęzycznego, jak  już  czytelnik 
zdążył się zorientować. Każda 
z wyżej wym ienionych grup 
g rała  poszczególne sekw encje w 
języ k u , tego  kraju , skąd przy­
byli, f  8

T ek  ^wspólny spektakl uniwer­
sy teckich  teatrów  Europy w y­
reżyserow ał Francois Rodinson 
(Paryż, jprancja).

Czylil —  cała in icjatyw a wy­
szła vod s trony francuskiej, do 
je j realizacji w łączyła się resz­
ta  un iw ersy teck ich . teatrów  Eu­
ropy  W łochy, Rumunia, Szko-. 
cja, Belgia i Litwa. T a połączo­
n a  tru p a  w łaśnie 9 sierpnia br. 
zaprezentow ała . Szekspirowskie­
go „CymbeJina" n a  dziedzińcu 
Pałacu Pracow ników • Sztuki. 
Przychylna m łodzieży - Widownia 
w ileńska zgromadzona pod go­
łym  niebem  (szczęściem dopisała 
pogoda) m iała zatem  okazję 
p rzyjrzeć się  próbie powstawa­
n ia  m iędzynarodowych trup 
teatralnych. Oczywiście, bardzo

dalekie to było 
Brooka, ale*.. .< Bfl 

...Ale m łodzią n. 
li na zbudowąh^. -^w 
podeście) doskonal* V 
Szekspir m ó w i o n y I  
krzyczany, wy ś p ii? j j  
czony, jak  też — JM  
instrumentach muzyki 
kusja, gitara k lasy k i 
Spektakl w szacie b! 1 
(zamierzonej), pJ t l  
a tr tzw. ubogi ( a jO L  
naprędce zaimproif 
kostiumach, albo Postrojach „na co jgU  

i będący okazją do 
(ew. nauczenia siei 
cych. " " N

Ruch plastyczny! 
m uzyka 3  wszysti^? 
lnie związane 4  
ty  stanowią caiołć^-T. 
i wszędzie spójną, j j j  
ważoną, to prawda, 
tu  wiele zarzutów^ 
„grę" chodzi, jak tei 
nałość ruchu plastyczni 
miętać jednak naleły/?’! 
siły amatorskie a nie 
nalnie aktorskie.

Słowa uznania^ naiM. 
wać pod adresem (£ 
Jonasa Katakinasa 1 
wileńskiego/ baletu a*i 
doskonale jako m a f a j  
cerza). Taniec podji 
kiem („Pąki kwietne 
kówu) dał widowni jjgjg 
tnich wrażeń artystyczny 

W  sumie - A  niewątfk 
ży pożytek dla mjg g g  
młodzieżowej (kontakty, 
źnie, integracja). Dii« 
nej widowni — I vnfc 
czej nijakie, bo wian 
ko jarcy  się z ćwicz® 
sali gnnnastyczn^SAii 
—  razem z wielkim Są 
(niech i  w  rozmazany! 
scenicznym);

AlwidaK 
N A  ZDJĘCIU: scena 

taklu.
F o t Tadeusz W«b(a

S P O R T
TPOMYŚNY d e b iu t

v B y ły , piłkarz w ileńskiego „Żal- 
g irisu“j V .  Ivanauskas przez kil­
ka sezonów ostatnimi laty  bronił 
barw- austriackiego klubu „A ust­
r ia  — Memphis", w raz z nim  trzy- 
krotnie sięgnął po tytuł mistrza 
kraju , 'przew odził listom bombar. 
dieró ifi
'  Obecnie Ivanauskas broni barw 
jedenetitki Ham burger SV. Po 
zakończeniu mistrzostw Austrii 
sezonu 1992/93 „Austria 4-=v 
M emphis” sprzedała go bowiem 
za l^ J fld n  m arek dla drużyny z. 
Hamburga.

Ivanauskas tu  również daie 
znać o sobie. W  pierwszym me­
czu Bundesligi z drużyną „Ne) T~ 
nberk", Wygranym przez Ham­
burger SV —- 5:2, piłkarz lite­
wski dw ukrotnie wpisał się na li­
s tę  strzelców.

LATYNOSI KOPIĄ
Niezwykle zacięta i fascynują­

ca walka trw a w turnieju ę?i- 
m inacyjnym piłkarskich mist­
rzostw świata-94 w  Ameryce Po. 
łudnlowej. W  ostatnich spotka­
niach w grupie „A,r Argentyna 
pokonaiła Paragw aj — 3:1, a Ko- 
lumblaj'’—: Peru — 1:0. Po dwóch 
kolejl^ftch na prowadzeniu znaj-

'j-1

duje się A rgentyiii^Ff 
punktów  po 2 me 
notuje Kolumbia,: 
a reprezentacji? Pcw 
zie notuje zerowy dor0~j 
to p r z y p o m n i  ** 
przepustkę do finałów 
tylko jedna drużyn®*

W  grupie „B^naiW * j 
nie spisują się 
Odnieśli oni kolejne 
wygryw ając tym ^  u 
wajem — 3:1. W 
ku Ekwador rozgrom®

—  5:0. —
Po 3 rundach 

kroczy Boliwia s 
plft, a  za niąa  za m ą j '
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OJT miejskiego nolarlu-

Władysław B.
Rejon solecznicki

Różnica między darowizną a t es ta - 
Banan polega na tym, że w pierwszym 
pnypadkuwłaiciciel bezpłatnie jeszcze 
a żyda przekazuje drugiej osobie mie- 
Bieoa własność. Jeśli zaś mienie dzie- 
daaone jest na podstawie testamentu, 
towfcrczas przechodzi ono na własność 
spidkobierców dopiero po śmierci 
spadkodawcy czyli testa to ra . Za 
Błożenie i poświadczenie testamentu 
obecnie pobiera się w notariacie opłatę 
skarbową w wysokości 5 litów plus 
jedea lit za napisanie na maszynie. Gdy 
spadkobierca wchodzi we władanie bu­
dynkami, samochodem czy innym mię­
sem, uzeba w biurze notarialnym o- 
Uzymać świadectwo stwierdzające 
pnwo dziedziczenie. Taka usługa jest 
rówmd płatna. Jeżeli dziedziczy się 
nienie o wartości do 100 litów, to 
oplata wynosi 1 lit; jeżeli natomiast 
W&t&z 100 litów, to opłata wynosi 
i  lity dla współmałżonka, rodziców, 
Jtó, wnuków, brad i sióstr testatora. 
Natomiast inni spadkobiercy płacą 10 
Protwartości dziedziczonego mienia. 

Sporządzenie aktu darowizny dla 
bliskich krewnych: 

połmałżonka, rodziców, dzieci,
' m. kosztuje 5 Ułów. Nata- 

"“ iptoaiumy podanq wakde dla 
prawnych i fizycznych, 

“ 5“  “ pisywany jest dar. Pamiętaj- 
! * ■  *  »JW*o<Ż opłat «lcaAo- 
w itózm ieiuai się co pewien czaa, 

one w związku z inflacją. Jeśli 
“ raly może wi(^ Pan już 

PMarować mu ziemię.
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U ^M zlecko ukończyło 2 lala. 
^ “łt Mnie zasiłek w wysok^ci 

Pokorna ulrzy- 
d„łu ~ |,> obecnie na dzie-

Jeszcze jeden Jodat-
10 Prawda? Dokąd 
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Janina Ł. 
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ta  wiele lat jeszcze przed przejściem na 
emeryturę. Jednakże obecnie nasza sy 
tuacja nieco się zmieniła. Administ­
racja zawiera z każdym z nas umowę o 
pracę na okres 3 miesięcy. Od razu po 
upływie lego term inu 'podp iszem y 
nową umowę Jeszcze na 3 miesiące. I 
tak trwa około roku. Teraz zamierzam 
Iść na urlop, złożyłem Już podanie. 
Jednakże odmówiono wypłacenia ur­
lopowych zarów no m nie , Jak  też 
innym emerytom, idącym na urlop. 
Rzekomo, pracownikom tymczaso­
wym te pieniądze nie przysłngtąją. 
Chciałbym wiedzieć, czy administrac­
ja  m a raęję?

Mieczysław T.
m. Wilno

Tryb udzielania urlopów pracowni­
kom reguluje ustawa Republiki Litew­
skiej, która właśnie tak się nazywa (O 
urlopach). Obowiązuje ona od 1 stycz­
nia 1992 r. W  myśl tej ustawy urlop za 
pierwszy rok pracy udzielany jes t 
według zasady ogólnej po upływie 
sześciu miesięcy ciągłej pracy w danym 
przedsiębiorstwie. Zrozumiałe, że za 
p oczątek  pierw szego roku  pracy  
uważany jest moment zawarcia umowy 
o pracę, więc od tego dnia liczy się też 
staż pracy, uprawniający do doroczne­
go urlopu. W opisanej powyżej sytuacji 
staż ten nie osiąga potrzebnych sześciu 
miesięcy, ulegając przerwaniu co trzy 
miesiące. Dlatego takim pracownikom, 
zawierającym umowę o pracę na okres 
do sześciu miesięcy, doroczny urlop 
jako taki nie jest udzielany. Wcale tó  
jednak nie oznacza, że pracownicy po­
winni pozostawać bez urlopu. Prawo do 
urlopu w myśl artykułu 2 tej samej us­
tawy przysługuje wszystkim obywate­
lom Litwy, jeżeli tylko pracują na pod­
stawie umowy o pracę. Wnioskując z 
opisanej sytuacji administracja przed­
siębiorstwa, w którym zatrudniony jest 
Mieczysław T., uważa pracowników w 
wieku emerytalnym za dorywczych i na 
tej zasadzie zawiera z nimi terminową 
umowę o pracę na trzy miesiące. Jest to 
nieprawidłowe Wcześniej rzeczywiście 
Istniało pojęcie „pracownicy tymczaso­
wi”, których warunki pracy regulowane 
były osobno, zgodnie ze specjalnymi 
przepisami.

Obecnie, znowelizowana ustawa 
nie rozróżnia pracowników ani czaso­
wych, ani sezonowych. Pracę wszyst­
kich kategorii regulują te same normy 
prawne. Dotyczy to również urlopów. 
Artykuł 16 wspomnianej ustawy o urlo­
pach głosi, że jeśli w związku z rozwią­
zaniem umowy o pracę urlop mie może 
być udzielony pracownikowi, bo nie 
przepracował on wymaganych 6 miesię­
cy i, jak w przypadku Mieczysława T. 
oraz jego kolegów trwała tylko trzy mie­
siące, to musi być wypłacana kompen­
sacja pieniężna. Dlatego po rozwiąza­
niu umowy o pracę po upływie każdych 
trzech miesięcy administracja powinna 
wypłacać pracownikowi kompensację. 
Jej wysokość wyniesie średnią płacę za 
okres, przepracowany proporcjonalnie 
w stosunku do całego roku. Początkowo 
oblicza się tę część urlopu, do której 
pracownik ma prawo po odpracowaniu 
trzech miesięcy (12 mies.: 3 mies. m 4), 
a już potem zależnie od przysługującej 
pracownikowi długości urlopu określa 
się ilość dni, za które trzeba wypłacić 
średnie dzienne zarobki. Na przykład, 
jeżeli pracownik korzystałby z prawa do 
urlopu o minimalnej na dziś długości 28 
dni kalendarzowych, to za trzy przepra­
cowane miesiące musi być wypłacona 
mu kompensacja w wysokości 7-dnio- 
wego średniego zarobku (28:4*7). 
Skoro administracja systematycznie 
narusza ustawę o pracy, należy zwracać 
się do sądu.

TERMIN MINĄŁ
Mój ojciec mieszkał we własnym 

domu w Now^J Wilejce razem z moim 
rodzonym bratem, który nie był żona­
ty. Najpierw zmarł ojciec, a  po kilku­
nastu lalach b ra t  Teraz nie ma innych 
spadkobierców m ienia ojca prócz 
mnie. Jego własnością był nie tylko 
dom . P osiad a ł kiedyś niew ielką 
działkę gruntową w innym końcu 
miasta. Chciałabym odzyskać prawo 
własności na tę ziemię. Ale nie wiem, 
czy mogę to uczynić teraz?

Anna P.

Niestety, musimy rozczarować 
n»pą Czytelniczkę: termin składania 
podań dawno minął. Zgodnie z ustawą 
Republiki Litewskiej z 11 lutego 1992 
r. obywatele mogli składać podania w 
sprawie przywrócenia prawa własności 
na ziemię w granicach miast i osiedli 
typu miejskiego do 31 marca 1992 r.

Antoni KWIATKOWSKI 
I prawnik

Sejm 
Wileński 

1922 r.
J p ^ W o n i k ę ^
d o k u m e n t a l n a

Z  przytoczonych deklaracji widać, 
że program Rad Ludowych w kwestii 
przyszłości Wileńszczyzny był zbieżny z 
programem PCKW. Co się jednak 
tyczy kompetencji Sejmu uważano, w 
przeciwieństwie do endeków, będących 
zwolennikami Sejmu orzekającego, że 
można rozwiązać dzięki niemu kilka 
problemów doskwierających ludności 
Wileńszczyzny. Duży nacisk w kampa­
nii wyborczej Rady Ludowe będą 
kładły właśnie na rozwiązanie prob­
lemów społecznych.

PSL
Polskie Stronnictwo Ludowe było 

w Wilnie grupą autonomiczną PSL 
działającego w  Polsce. Z ostało tu 
założone 8 września 1921 r. Do mo­
m entu rozpoczęcia akcji wyborczej 
stronnictwo to było tu właściwie niewi­
doczne Początkowo wśród członków 
PSL w Wilnie przeważali zwolennicy 
federacyjnej koncepcji rozwiązania 
problemu Wileńszczyzny. Jednak już w 
momencie rozpoczęcia otwartej kam­
panii wyborczej zwyciężyła koncepcja 
stworzenia szerokiej autonomii dla 
wcielonej do Polski Wileńszczyzny. Po­
dobnie jak Rady Ludowe, PSL nie 
chciało ograniczać kompetencji Sejmu 
Wileńskiego tylko do zgromadzenia or­
z e k a ją c e g o  o p rzy łączen iu  W i­
leńszczyzny do Polski. Myślano jeszcze 
o przeprowadzeniu szeregu reform soc­
jalnych i społecznych, zgodniez progra­
mem ogólnopolskiego PSL. Oba te cele 
wyrażało hasło wyborcze stronnictwa 
„z Polską i za reformą rolną”. Liderem 
wileńskiego PSL był adwokat Bro­
nisław Krzyżanowski — był on ojcem 
tak ż e  adw okata  B ronisław a 
K rzyżanow skiego, zn an eg o  z . 
działalności na Wileńszczyźnie w okre­
sie II wojny światowej.

D o najaktywniejszych członków 
wileńskiego PSL należał Marian Świe­
chowski, znany polityk i miejscowy 
działacz społeczny. W bardzo wielu 
swoich wystąpieniach Świechowski sta­
rał się propagować ideę federacji ziem 
litew sko-białoruskich na zasadzie 
trzech narodowych kantonów na wzór 
szwajcarski. Wpływ Świechowskiego na 
program wileńskiego PSL był niebaga­
telny, jemu zatem należy przypisywać 
w ybór program u au tonom ii Wi­
leńszczyzny w zamian za nierealną w 
danym momencie federację.

ODRODZENIE 
Z  tego samego nurtu społecznego 

co PSL wywodziło się kolejne stronnic­
two, uczestniczące w wyborach do 
Sejmu Wileńskiego, Polski Związek 
Ludowy „Odrodzenie”. Stronnictwo to 
było wileńską mutacją PSL „Wyzwole­
nie’*. W programie PZL „Odrodzenie” 
zadeklarowano następujące cele poli­
tyczne:

„Polski Związek Ludowy „Odro­
dzenie”, jako (Wyraziciel warstw ludo­
wych na Litwie dąży do połączenia całej 
Litwy historycznej z Polską— tak, żeby 
pod wspólnym dachem dla każdego na­
rodu miejsce swobodne i równe prawa 
się znalazły. O ile powyższe dążenie nie
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dałoby się urzeczywistnić ze względu na 
odmienne dążności innych narodo­
wości kraj zamieszkujących, to „Odro­
dzenie” na Litwie dążyć będzie do 
połączenia z Polską części kraju o prze­
ważającej ludności polskiej, lub do 
Polski ciążących”.

Dalej zaś w części „Stosunek do 
narodowości niepolskich Litwę zamie­
szkujących” czytamy:

„Uznając, że Litwa zamieszkała 
jest przez cztery główne narodowości 
— Polaków, Litwinów, Białorusinów i 
Żydów, „Odrodzenie” dążyć będzie do 
zapewnienia swobodnego rozwoju 
życia narodowo-kulturalnego na zasa­
dach równouprawnienia tych narodo­
wości przy zabezpieczeniu praw innych 
mniejszości narodowych.

Zważywszy, że w poszczególnych 
częściach Litwy większość stanowią Po­
lacy, Litwini lub Białorusini, „Odro­
dzenie” dążyć będzie do administracyj­
nego rozgraniczenia tych trzech 
okręgów kraju i do ustalenia zasady, iż 
w życiu politycznym większość narodo­
wa ma znaczenie dominujące, a mniej­
szości narodowe mają zabezpieczone 
swe prawa”.

W dalszej części programu zawarte 
już są postulaty społeczne i gospodar­
cze.

O tym, że członkowie „Odrodze­
nia” byli zwolennikami federacji świad­
czy fakt przekazania gen. Żeligowskie­
mu specjalnego memoriału, będącego 
reakcją na plan Hymansa. W przekaza­
nym 25 lipca 1921 r. dokumencie 
stwierdzono, że „Odrodzenie” zgadza 
się na dwukantonową Litwę, ale pod 
warunkiem, że będzie ona skonfedero- 
wana z Polską.

Co do kompetencji Sejmu Wi­
leńskiego „Odrodzenie” propagowało 
ideę Sejmu Ustawodawczego. To zna­
czy oprócz wypowiedzenia się za 
przyłączeniem Wileńszczyzny do Pols­
ki, Sejm powinien zapewnić temu ob­
szarowi autonomię — np. taką jak na 
Śląsku — poza tym „Sejm musi wresz­
cie wypowiedzieć główne krzywdy, 
które się ludziom dzieją i postanowić 
ich naprawę”. Głównymi działaczami 
„Odrodzenia" byli Stefan Mickiewicz i 
Ludwik Chomiński.

PPS
Kolejnym autonomicznym stron­

nictwem na Wileńszczyźnie była PPS. 
Na Wileńszczyźnie funkcjonowała ona 
jako Polska Partia Socjalistyczna Litwy 
i Białorusi (PPSLiB). Socjaliści byli 
najkonsekwentniejszymi zwolennikami 
i propagatorami idei autonomii Wi­
leńszczyzny będącej częścią Rzeczy­
pospolitej. Postulat len tak był przed­
stawiany w odezwie przedwyborczej 
PPSLiB:

„Polska Partia Socjalistyczna L. i 
B. nie schodząc ze swego programowe­
go stanowiska: dążenia do zachowania 
całości kraju, w interesach klasy robot­
niczej, losy ziemi naszej powiązać pra­
gnie z losami Polski, gdzie proletariat 
jest świadomy, silny i dobrze zorgan izo- 
wany i potrafi dać radę grasującym 
chwilowo siłom reakcji.

Ale żądać będzie szerokiego usa­

modzielnienia kraju naszego, by spra­
wy narodowościowe, kulturalne i gos­
podarcze, wobec odrębnych warunków 
kraju, były decydowane, zgodnie z wolą 
i interesami ludności tu na miejscu, by 
wykonanie reformy rolnej dało ko­
rzyści naszej miejscowej ludności i by 
na ogół kraj był rządzony przez nas sa­
mych, a nie nasłanych nam urzędników 
i karierowiczów,,.

Duży nacisk kładła PPSLiB także 
na sprawy społeczne, które powinien 
rozwiązać Sejm Wileński.

Kampanii PPSLiB sekundowała 
PPS, głównie przez wystąpienia posłów 
socjalistów w Sejmie Ustawodawczym 
oraz przez publicystykę na łamach 
„Robotnika” lub innych pism prowa­
dzonych przez socjalistów.

Liderami PPSLiB byli: Aleksander 
Zasztowt i Stanisław Bagiński.

PDKW
Ostatnim stronnictwem skupiają­

cym zwolenników rozwiązania proble­
mu Wileńszczyzny na drodze federacji 
było Polskie Stronnictwo Demokra­
tyczne. W okresie wyborów demokraci 
utworzyli „Polski Demokratyczny Ko­
mitet Wyborczy". Wyraźne określenie 
się demokratów jako fedcralistów znaj­
dziemy w memoriale wystosowanym do 
gen. Żeligowskiego w lipcu 1921 r. czy­
tamy m in.

„Niewątpliwym jest jedno: Wilno 
nie będzie oderwane od Litwy a wcielo­
ne do Polski.

My jako fedcraliśd, uważaliśmy i 
uważamy koncepcję federacyjną za naj­
bardziej pomyślną zarówno dla Polski, 
jak dla Litwy całej, a w szczególności 
dla polskiego społeczeństwa na Litwie

Federacja może jednak mieć naj­
rozmaitsze odcienie, a Wileńszczyzna, 
jako polska część Litwy, jest najbar­
dziej zainteresowana, aby nie była pod- * 
dana majoryzacji żywiołu litewskiego, 
żeby nie została urządzona przez 
władze kowieńskie, ani też Ligę Na­
rodów.

Jedynym właściwym środkiem dla 
zabezpieczenia najżywotniejszych inte­
resów społeczeństwa polskiego, a 
nawet i całej ludności Litwy Środkowej, 
jest jak najszybsze a zupełnie wyraźne 
stanowisko Generała Żeligowskiego, 
jałćo rzecznika tejże ludności.

■ Stanowisko to powinno się wyrazić 
w niezwłocznym przystąpieniu do 
stw orzenia  tzw. K antonu Wi­
leńskiego...,^ O roli przewidzianej dla 
Sejmu Wileńskiego przez demokratów 
dowiadujemy się z odezwy Polskiego 
Demokratycznego Komitetu Wybor­
czego, ogłoszonej 1 stycznia 1922 r.:

„Wymagamy, aby Sejm (Wileński 
—przyp. A.S.) stał się obok rządu pols- 
kiego czynnym twórcą naszej 
przyszłości. Żądamy trwania Sejmu aż 
do ostatecznego załatwienia zjednocze­
nia z Polską”.

Do głównych przedstawicieli Pols­
kiego Stronnictwa Demokratycznego 
należeli: Witold Abramowicz oraz Jan 
Piłsudski — adwokat, brat Naczelnika 
Państwa. (Cdn.)

Aleksander SREBRAKOWSKI
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SPRAWY
DAMSKO-MĘSKIE

Spotyka się dwóch kolegów.
— Cześć Franek, z czego tak się 

cieszysz?
 Wracam właśnie z dworca, od­

prowadziłem teściową do pociągu.
 A dlaczego masz takie brudne

ręce?

— Bo z radości poklepałem loko­
motywę!

Rozpoczyna się msza połowa. 
Nagle z namiotu dowódcy rozlega się 
gniewny okrzyk:

— No gdzie się ta k.....a podziała?! 
Ksiądz posyła żołnierza-minist- 

ranta, aby sprawdził co się dzieje. Po 
chwili ministrant wraca i melduje:

— Pan pułkownik nie może znaleźć 
książeczki do nabożeństwa.

NASI MILUSIŃSCY
Na lekcji historii pani powołując 

się na liczne przykłady mówi dzieciom, 
że przeciwnika należy zwalczać jego 
własną bronią.

— Taak? — zdziwił się Jaś. — Od 
razu,widać, że pani jeszcze nigdy nie 
gonił szerszeń.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD 
Spotykają się dwie sąsiadki.
— Jakie pani ma piękne koty!
— Syjamskie...
— A jak udało się pani je rozdzie-

— Czy oskarżony wyciągając z 
kieszeni ofiary portfel nie odczuwał 
strachu? — pyta się sędzia notoryczne­
go: kieszonkowca.

— Tak, wysoki sądzie, bałem się 
czy aby nie będzie on pusty.



LIETUVOSAIDAS
* Głównymi wydarzeniami tygodnia w życiu 

politycznym Litwy były negocjacje litewsko-rosyj- 
skie, podpisanie umowy z Rosją i wizyta prezyden­
ta ytwy A. Brazauskasa w Moskwie. Wszystko to 
mocno zbulwersowało opinię publiczną na Litwie 
i temat ten nie został pominięty bodajże przez 
żadną gazetę. Z  sobotniego numeru wybraliśmy 
fragmenty wypowiedzi na ten temat lidera opozyc­
ji Vytautasa Landsbergisa:

„Rosja bardzo pragnie sprowadzić do Mosk­
wy prezydenta Litwy i uzyskać jego podpis na 
pożądanych dla Rosji dokumentach. Formalną 
ich nazwą jest wspólna umowa o wycofaniu wojsk. 
Praktycznie zaś wojska rosyjskie zostały wycofane 
w myśl innego konkretnego porozumienia z data­
mi i harmonogramem; obecnie na Litwie pozos­
tało nie więcej niż 3000 wojskowych rosyjskich, 
którzy ładują już ostatnie wagony. Dla wykonania 
tego zadania odrębna umowa nie jest potrzebna. 
Jeśli'Rosja potrzebuje takiego papieru z podpi­
sem — to w innym celu. Chce ona, aby prezydent 
Litwy wyrzekł się żądania ogólnonarodowego re­
ferendum w sprawie odszkodowania strat wyrzą­
dzonych przez okupację. Bo wraz ze stratami 
przestałaby istnieć i sama okupaga, i jej sprawcy. 
Ponadto Moskwa żąda usunięcia z dokumentu 
stwierdzenia, że wojska wycofuje, wykonując swe 
międzynarodowe zobowiązania.

Wygląda na to, że prezydent Litwy lub któryś 
zjego doradców już zawczasu nieoględnie zgodzili 
się zrezygnować z tego stwierdzenia.

A  teraz Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Litwy tj. jego kierownictwo działa raczej na rzecz 
Rosji: znów wdaje się w rozmowy na temat rzeko­
mego nieruchomego mienia wojsk rosyjskich na 
Litwie, nia wiadomo dlaczego toleruje narzucone 
przez Rosję tempo negocjacji, gorączkową i ner­
wową atmosferę, krzątaninę wokół wasalskiego 
wyjaśniania moskiewskiej praktyki jakby nie było 
kanałów dyplomatycznych, jakby chciało przys­
porzyć błędów sobie czy usług Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Rosji. A szczytem wszyst­
kiego było to, że gdy minister spraw zagranicznych 
Litwy zobaczył bruljon przygotowywanej odpo­
wiedzi delegacji negocjacyjnej, sam go wysłał do 
Moskwy w celu wcześniejszego zapoznania! się; 
zobaczcie co tu u nas myślą. W*ten sposób Iitęwski 
minister postąpił niczym informator Moskwy”.

I na zakończenie artykułu V. Landsbergis do­
chodzi do takiego wniosku: „Godną odpowiedzią 
państwa litewskiego byłaby propozycja kontynuo­
wania rozmów we wrześniu, bo teraz powihniśmy 
się skoncentrować na zbiorach plonu, bezkolizyj­
nym: i zorganizowanym wycofaniu wojsk rosyj­
skich, aby wyzwolona Litwa pięknie powitała Ojca 
Świętego-Jana Pawła 11,

Nikt na świecie nie zaprzeczy, iż te sprawy są 
dla nas najważniejsze. W podobny sppsób odpo­
wiedzieliśmy w swoim czasie Ml Gorbaczowowi na 
jego drugie ultimatum z trzemażądaniami: Wasza 
Ekscelencjo, u nas przede wszystkim Wielkanoc”.

* Wilniance, która zechciała urządzić wesele 
w restauracji „Palanga”, dyrektorka p. Vaigaus- 
kiene odpowiedziała, że „Palanga” żadnych 
zamówień nie przyjmuje. Nadmieniła tylko, iż 
trwa remont i powstanie tu salon gry.

Restauracja „Palanga” znajduje się w samym 
centrum miasta przy alei Giedymina, nie opodal 
Aj^hikatedra, gmach iządu, merostwo. A  tu nagle 
—  dom  g ie r . Z a in te reso w a liśm y  s ię . - 
Spróbowaliśmy się skontaktować telefonicznie z 
tą panią. Odezwał się mężczyzna, po polsku. Jak 
się niebawem okazało — mistrz od rekonstrukcji 
z Polski. Rzeczywiście trwa pilna rekonstrukcja 
restauracji. Ża 2-3 tygodnie restauracja ma się 
przekształcić w zachodni salon gry bingo. Ustalo­
no też opłatę za w stęp-ł-2  lity. Co najmniej 2  .lity 
uczestnik gry będzie płacił za'jedną grę w bingo.

Bingo? Co to jest? Objaśnienie znajdziemy w 
uchwale rządu Republiki Litewskiej nr 572. Cytu­
jemy: pieniężna gra bingo — to  gra, w której się 
uczestniczy z wybranym kompletem liczb, a orga­
nizująca grę osoba fizyczna lub prawna wyznacza 
jedynie nagrody pieniężne, których wysokość za­
leży od sumy wpłaconej za udział w grze;

Na pozór — cóż takiego? Wszyscy bogadze . 
świata nie tylko płaczą, ale i grają. I nie tylko W 
bingo. Właściciele domóW gry zgarniają n^iohy. - 
Qym  gorsi są nasi? Niechaj i u nas będzie j kasy- • 
no, i ruletka, i totalizator, i „blackśck”. A le& e 
powinno być bałaganu j  chaosu, pżentptrtjeni 
czarnego biznesu nie powinni; dyktowaćlegislato­
rom swym warunków (...) Domy gry zakład^ też 
wileńska restauracja „Da|nava” oraz hotel „Gin- 
ta.ras » kasyno zamierza otworzyć restauracja 
„Zirmunai”. Wygląda na to, żewkażdymwypąd- 
ku ten ryzykowny interes uratuje prywatyzacja. 
Restauracja „Palanga” wpisana została nąlistę

obiektów prywatyzowanych za walutę na aukcji. 
Kto ją kupi? Wiadomo, przymierza się do tego 
szefowa restauracji lub jej protegowani.”

* „L A ”. W tym samym numerze informuje 
m.in. o  pojawieniu się książki poświęconej tzw. 
Litwie Wschodniej. Ukazała się nakładem Wy­
dawnictwa Naukowego i Encyklopedii, autorem 
jej jest językoznawca Zigmas Zinkevi£ius, a tytuł 
książka nosi „Litwa Wschodnia w przeszłości i 
dziś”. Stanislovas Buchaveckas informuje, że: 
„Edycja uzupełniająca nieliczną historiografię 
naszego kraju szczególnie aktualna jest dziś, gdy 

’ na Wileńszczyźnie, jak twierdzi R. Ozolas, demo­
kratycznym staje się tylko to, co jest -polskie. 
Książka napisana jest w sposób popularny, odpo­
wiada dla ludzi o  różnym wykształceniu. W zrozu­
mieniu tekstu dopomagają mapy”.

UETUVOSjryt as
* W czwartkowym numerze zwraca uwagę 

artykuł Vytautasa Plećkaitisa pod wymownym ty­
tułem  „Stosunki litewsko-polskie: m yślenie 
według stereotypów historycznych nie sprzyja roz­
wojowi oczekiwanego zaufania”. O to kilka frag­
mentów:

„W ciągu ostatnich trzech lata niepodległości 
na Litwie dosyć często niektórzy nasi historycy i 
politycy akcentowali ujemny wpływ Polski i naro­
du polskiego na nasz kraj. Przypomniano politykę 
polonizacji ziem litewskich, zagarnięcie Wi- 
leńszczyzny w 1920 r., działalność Armii Krajowej 
w Wilnie itp.

Gdy się czyta nasze periodyki, wydania histo­
ryczne (np. „Vorutę”), to się obserwuje jednost­
ronną (a stąd niewiadomo, czy obiektywną) ocenę 
działalności Armii Krajowej w głównym wydaniu 
dziennika TV, powstaje wrażenie, że naród litew­
ski nie miał i nie ma większego wroga niż Polacy. 
Na drugim planie pozostaje imperialna polityka 
Niemców czy Rosjan w przeszłości i jej ewentual­
ne przejawy dzisiaj. Problematyka aneksji Kraju 
Kłajpedzkiego, niezbyt obiektywne traktowanie 
odzyskania Wileńszczyzny z pom ocą obcego 
państwa przemilczając; fakt, że w gruncie rzeczy 
było to pierwsze stadium okupacji Litwy—  „Vil- 
nius musą, o  mes rasą.”

Taka ocena przedwojennej i nie tylko przed­
wojennej historii Litwy przy ciągłym traktowaniu 
Polski jako odwiecznego wroga, wątpliwe czy jest 
całkiem obiektywna i czy sprzyja lepszemu zrozu­
mieniu wzajemnemu między' narodami litewskim 
i polskim. Bo przecież nasza wspólna historia z 
Polską miała też dodatni wpływ na Litwę.

Nie należy zapominać, że staliśm y się k ra ­
jem  chrześcijańskim  dzięki Polsce, że bitwę 
pod Grunwaldem  wygraliśmy wspólnie z Pola­
kami, że W ilno i inne nasze m iasta budowali 
nie tylko litewscy mistrzowie itp . (...) N astroje 
antypolskie wśród społeczności jakoś zaczęto 
rozn iecać  rów nolegle  z przygotow aniem  i 
omawianiem trak tatu  międzypaństwowego z 
Polską. Prawdopodobnie odpowiada to  in te ­
resom  części sił politycznych wewnętrznych i 
zagranicznych, aby odwrócić uwagę ludzi od 
większych' problemów.”̂

Na żądanie skrajnych sił do ostatniego wa­
riantu traktatu włączono punkt o  potępieniu akcji 
Żeligowskiego w 192Q r. Trzeźwiej rozumujący 
politycy zawczasu zdawali sobie sprawę, że Polska 
takiego traktatu nie podpisze. Tak też się stało. 

^Stracony czas n ie  zaszkodził po litykom  i 
niektórym historykom* zaszkodził interesom  
państwa litewskiego i jego obywateli, którym za­
leżało na dobrych stosunkach z Polską.

Pewna wina za niezbyt dobre układy z naszym 
największym sąsiadem przypada też tym politykie- 
rom społeczności polskiej na Litwie, którzy po 11 
marca 1990 r. ulegli prowokacjom „Jedinstwa”, 
zaczęli zakładać auJonomie, popierać reakcyjne 
siły promoskiewskie. Bo przecież z dziewięciu 
byłych posłów Polaków w Radzie Najwyższej za­
ledwie trzech przegłosowało za niepodległość 
Litwy: Z. Balcewicz, M. Czobot i Cz. Okińczyc.

A propos i kierownictwo DPPL oparło się nie 
na bardziej konsekwentnych politykach polskich 
na Litwie, lecz na działaczach ZPL, którzy, nies­
tety, nie zawsze stali na straży interesów państwa 
litewskiego (..)

Jako przykład możemy wziąć powojenne 
więzi Niemiec i Francjj, gdy wieloletni wrogowie 
potrafili stać się doskonałymi partnerami i sojusz­
nikami. Nieustanne oglądanie się na przeszłość i 

■f akcentowanie tego, co dzieli, a nie łączy, nie szu­
kając zrozumienia wzajemnego, nie dającoponen- 
towi prawa na własne zdanie, cechuje niestety 
jeszcze wielu z nas tzw. inteligentów”.

* We wtorkowym:numerze Arflnas Karaliu- 
nas dzieli się swymi Wrażeniami z bazaru w Gariu- 
pai po całkowitym przejściu na rozliczenia w li­
tach:

„Pierwsze wrażenia potwierdziło, że bazar w 
Gariunai —- to całkiem inny kraj, gdzie uchwały 
rządu litewskiego nie obowiązują. Jak i poprzed­
nio niemal wszystkie ceny towarów podane są w 
dolarach .USA. Wyjątek stanowią drobne lub 
używane przedmioty* a' reszta — od kurtek

skórzanych do samochodów — sprzedawna jest 
tylko za twardą walutę.

O wiele popularniejszy na bazarze jest rubel 
rosyjski. Około jednej trzeciej ogółu operacji fi­
nansowych przeprowadza się w tej walucie, bo jak 
objaśnili handlarze, znaczna część towarów spro­
wadzana jest z państw byłego ZSRR albo przynaj­
mniej przez nie prowadzą drogi naszych biznes­
menów do dalekich krajów.”

*„Gdy się wyjdzie w nocne Wilno, to jest tak, 
jakby człowiek się znalazł na bezludnej wyspie lub 
w najlepszym razie — w ciemnym lesie, gdzie 
„tylko gwiazdy wskazują drogę”. I jeśli witryny 
prywatnych sklepów i kawiarń są j uż coraz częściej 
oświetlone na wzór zachodni, to nocny spacer 
ulicami stolicy, zwłaszcza położonymi dalej od  
śródmieścia, jest wręcz niebezpieczny. Kobiety 
wracające z pracy po drugiej zmianie nieodłącznie 
noszą ze sobą balonik gazowy, wałek do ciasta lub 
inną broń.

Ja k  p o in fo rm o w ał d y rek to r  sieci 
oświetleniowych ulic wileńskich Juozas Bartkevi- 
ćius, do północy w stolicy palą się tylko dwie z 
trzech lamp oświetleniowych, a po północy — 
tylko jedna. Wtfcn sposób wileński budżet usiłuje 
łatać swe dziury, gdyż jak poinformowano w sa­
morządzie wileńskim chcąc przez cały miesiąc dać 
dobre oświetlenie dla wilnian, potrzeba — około 
.250 tys. litów. Wielką plagą, jak twierdzi pan J. 
Bartkevićius, są chuligani, którzy tłuką nie tylko 
latarnie, ale i światła na przejściach, niszczą znaki 
drogowe. Nie da się postawić policjanta przy 
każdej latarni. Dyrektor sieci oświetleniowej ulic 
obiecał, że podczas wizyty papieża Jan Pawła II 
wszystkie żarówki zostaną wkręcone i miasto nie 
będzie tonęło w ciemności. (...) Litwinom w roz­
strzygnięciu problemów oświetlenia ulic mogłoby 
dopom óc doświadczenie sąsiadów Polaków. 
Władze Warszawy postanowiły sprywatyzować... 
latarnie uliczne. Firma kierująca tą gospodarką 
zapewnia, że ulice miasta nigdy nie pochłonie 
ciemność. Miasto za to jej płaci. Jeśli się okaże, że 
gdzieś nie ma światła, mandat do budżetu miej­
skiego płaci j  uż firma”, i

l E B a m a B i E t i
* W kolumnie redakcyjnej czwartkowego nu­

meru czytamy,,
„Po tym, gdy w niedzielę władze łotewskie 

funkcjonariuszom rosyjskim przekazały byłego 
zastępcę naczelnika ryskiego OMON Siergieja 
Parfionowa, skazanego na Łotwie na pozbawienie 
wolności, środki masowego przekazu krajów 
bałtyckich i Rosji jeszcze półtora dnia mogłyby 
dyskutować nad dalszym losem przestępcy. Były 
różne doniesienia: S, Parfionow trafił do więzienia 
w Wielkich Łukach pod Petersburgiem, czy w 
innym miejscu...

Dyskusje dziennikarzy przerwało wczorajsze 
oświadczenie służby prasowej prezydenta Rosji, 
że B. Jelcyn ułaskawił panoszącego się w 1991 r. 
na pograniczu Łotwy i Litwy komandosa i uwolnił 
go z dalszej kary. Prasa poinformowąła również o 
tym, że S. Parfionow jak  i przed aresztem prawdo­
podobnie nadal pełnić będzie swe obowiązki w 
oddziale OMON m. Tiumeń, gdzie już od pewne­
go czasu ozekagożona^połączonąrodzinę władze 
Rosji obdarowały mieszkaniem (...)

Wiadomość o decyzji Łotwy wydania S. Par­
fionowa zbiegła się w czasie z inną informacją: 
uhonorowany Krzyżem Pogoni I klasy jedyny po­
zostały przy życiu świadek tragedii miednickiej 
Tomas Semas nie ma środków na kurację, jego 
bliscy zaapelowali do społeczeństwa o datki, acz­
kolwiek sam prezydent składając mu wizytę obie­
cał wszechstronną pomoc państwa (...)

* Po kilku latach pracy w Ministerstwie Och­
rony Kraju pierwszy zastępca ministra komandor 
E. Nazelskis uświadomił sobie, że na pograniczu 
litewsko-polskim panuje wielki bałagan, że się tam 
jawnie bierze łapówki. Wraz z żoną incognito po­
stanowił zrobić porządek.

Po powrocie z pogranicza E. Nazelskis w ga­
zecie „Lietuvós Rytas” użalał się nad panującym 
tam wielkim bałaganem. Sam komandor zmuszo­
ny został do okupu — jakiś funkcjonariusz 
wyłudził od niego 20 USD. Zdaniem komandora, 
w obu państwach takich „pracowników granicy” 
jest około 5 tys. Słowem, komandorowi otworzyły 
się oczy i dopiero się zabierze do skutecznych 
poczynań. A  tymczasem pracownicy pogranicza w 
swych raportach służbowych tę wizytę „szefa” ok­
reślili nieco inaczej. Oto kilka fragmentów rapor­
tu:

„10 lipca 1993 r. około godz. 1.00 na przejście 
graniczne w Łoździejach przybył wiceminister 
ochrony kraju E. Nazelskis samochodem WAZ, w 
którym siedziała ciemnowłosa kobieta o okrągłej 
twarzy w wieku około 35 lat. Po zatrzymaniu sa­
mochodu po Cywilnemu ubrany E. Nazelskis wraz 
z naczelnikiem posterunku A. Matijośaitisem 
przechadzał się po terytorium posterunku. Po 
czym E~ Nazelskis zbeształ naczelnika zmiany po­
sterunku celnego w Łoździejach K. Smaliukasa 
sugerując, że to z jego winy stoją samochody i 
kolejka słabo się porusza do przodu. K. Smaliukas 
objaśnił E. Nazelskisowi, że wszystkie samochody 
już dawno zostały sprawdzone, a teraz czekają na

kontrolę polskich celników iw opW .
Nazelskis podszedł do n acze ln ik a^R i f* 
go urzędu celnego A. K rakow sku?^k i 
mu niezadowolenie z pracy celnika*Hn M
do zrozumienia, że Polacy umyś|nje |J ,% B [  
wynika z operatywnych danych, 
złożył swemu kierownictwu raport 
brutalnym i nieetycznym zach o w an u ^^H  
zelskisa.”

Następnie komandor udał się d  1
okmiański.skąd nadszedł kolejny r a j J J * ^ R  
kazał tam ogłosić alarm, uszeregow ag^H  
34 funkcjonariuszy, aby móc r o z n J ^ ^ Ł  
nich tego, który zażądał okupu i
kolejki samochodu. Na zakończenie 
gys pisze: „Nie da się zaprzeczyć, iż ̂  I
go autoramentu wodzowie lubią „iśćwi 
odwiedzi gospodarza, inny—celnik^T W  
sem jak w tym przysłowiu — wóz a n i^ ^ K  
Ciekawe tylko, co robią wywiad, k o n irO ^ B  
perwywiad i tajny wywiad MinisterwWjjj^K 
Kraju—bo wszak E. Nazelskisowi p o d J j H  
przez kilka lat porabiał pierwszy zastęp 1H  
ra, skoro dopiero teraz zatroszczył 
cze?” (z piątkowego numeru „R**).

* Znany krytyk teatralny Egm onaiw B 
bardzo rozgoryczony tym, co się dzieje
w życiu teatralnym  Litwy pisze: 
Młodzieży odeszli E . Nekrośius, V. 
Akademickiego Dramatycznego J T j n J B  
tis... Odeszli najbardziej utalentowania 
ni nie wychodzą. Nie sposób się ich pozbJtJ 
dzić. We wszystkich sferach żyda— 
nią spokojniej. Jej się powierza kierowrioSM  
wiska w najwyższych in sty tuc jad iw ład^^B  
ta — to protegowani, wykonujący zltoJB 
wskazówki niewidocznych —chytrych 
obrotnych (stąd się biorą te dziwactwa wp2B 
gospodarczej, wewnętrznej i zagrania*® 
działalności banków, w walce ze zorganfokl 
przestępczością —■ różni p r o te g o w a ^ ^ l  
grupy otrzymują wskazówki rozmaitych 

, niowych i gorączkowo wykonują je). SąioqB 
miernoty i półanalfabetów. A ci straszaidnąl 
analfabetów, gdyż więcej mają tupetu, wyżej(^| 
swoje „talenty”, agresywniejsze jest ich c h a S

wszystkie cechy zwycięskiej „rewolucjami 
peninteligencji; prawdziwa mteligenęjazepd^B 
ta została na pobocze, jest skazana na g tó fl 

~ dietę, nękana finansową „cenzurą", Icoszm̂ H 
bezrobocia/*

TIESA
* We wtorkowym numerze Virginiji Yjfl 

giene pisze o zaletach nowego rodzaju ubqfl 
czeń społecznych, oferowanych przez 
spółkę ubezpieczeniową „SveikuoUaT ( J H  
ludzie”): «Jak twierdzi jeden z  założyriafl 

. spółki Arvydas StaSaitis, zanim na Litwiete® 
obowiązkowe ubezpieczenie państwo*c.fl 
wygrzebiemy się z socjalizmu (...) Prywatach® 
pieczenie nie upaństwawia, nie kolektywne j  
pochłania jego oszczędności, lecz chrom 
inflacją i za korzystanie płaci dobre o&M  
Osobę, którał się ubezpieczyła prywatnie, 
lekarze spółki ubezpieczeniowej, a zgrona^H 
przez nią i nie wykorzystane środki możni 
rać w każdej chwili. Jeśli człowiek umiera, !**® 
dze zwraca się spadkobiercom^

Objaśniając zalety prywatnego ubezpM J 
lekarz neuropatolog Edmundas Baubin»**W 
uwagę dziennikarzy na istniejące obecruejflJJ 
my moralne chorych i ich bliskich* Da* 
człowieka staje się tragedią całej rodziny‘"JM 
najczęściej niewiedzą, ile pieniędzy i
płacić. Zdaniem E. Ba u bin asa, jeszcze
porozumień,powstaje, gdy pieniądw^JB 
wypłacone, a stan zdrowia chorego r^t p°F^W 
się. Bliscy sądzą, że za mało dali, a iekał^^B 
nie objaśnią, dlaczego choroba progr«ijj& *

Prywatnie ubezpieczeni chor^nK®®J® 
się w dwuznacznej sytuacji, gdyżzostalityPTM 
mowani, jaka, opieka lekarska przysłupr^M  
sumę ubezpieczenia. Spółka ubezp 
„Sveikuoliai” gotowa jest zalecić swyni j *  
najlepsze prywatne kliniki oraz 
lecznicze i zapobiegawcze, służyć kredy1 |  
wym na leczenie.

Wolność /człowieka zaczyna się od ® 
wyboru. Z  pewnością wielu zdecydO flfffl^J 
ubezpieczenie prywatne, ale | | | S | m  H  
państwu i nie każdego stać na to, co stt X

* Jesienią w Wilnie zacznie
rium duchowne, a jego rektorem H
norę Kazimieras Vasiliauskas, któryw ^ ^  
sam ukończył to seminarium. Oto uWT 
wiadu z nim:' I .

«C- Kiedy rozpocznie rok akader^H I 
wane Wileńskie Seminarium

— Do pracy prawdopodobne 
wizycie papieża. Otrzymaliśmy nierfyj8^H| 
oczywiście wymaga remontu. Budo*»fJ^I 
rzetelnie i starają w terminie wyre®^
Liczę, że zdążą do połowy wrześniM ni[£j,<

 Gdzie powstanie Seminarina*- M
■ __W dawnym klasztorze tryniiara’ K

(Dokończeni**
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Obecnie pomienoenle 
* o « p t f ' ^ ^ a ^ W l 3 d n l giej,obok

Znajduje « ę  Um również
& &  ‘ ' " ^ T w W Ó n y  “ W * 23  P * * ^  D u
^ S E r S s " * * 9 rokuwyMarczy, niemal 
^ ^ i T ni.-nMieto rolni M ą mkazŁali 
e g*5',lucM̂

I«tf 22 podania- Prawdopodobnie tyle

B iP ^ jj^L b ie  iię różnić i czym podobna 
i S .  do je d y n y  od lat seminarium 

jgs: —,*Kownieł
^ j ^ U ó e  seminarium Duchowne jett

^jjyjew syslkid1 diecezji litewskich.

M tłi» w ^ ejCBae,emil,ariun,wTeto,ch'[^M ziewilalikie."
Wletide Seminarium Duchowne nie bę- 

A  nową uodnił. odrodzi »ię po 48-letniej 
““Lm . M> bogatą przozlofć hUlorytzną, z 

dalszej publikacji zapoznaje Aldona
SliltBWiS"*

,  Optymistyctiią nutki; wybraliimy z wywia- 
T ia f  mraistni pizemysłu i handlu Litwy 

kamienia Klimałauikaja. Zapytany przez 
^ b m  K. Ba|donaviiiusa, co sądzi o naj- 
Maj pcjoWd. minister powiedział:

-Jestem optymistą. Spodziewam się, że do 
009̂ 0 roku Spadek zwolni tem pa Wątpliwe czy 
cnynofljeszczeiśćwgórę. Są tak wygórowane, 
ś  już nie wiemy, co robić z produktami — ludzie 
nie ją w stanie ich nabywać- I teraz rynek zaczyna 
dyktować niższe ceny. Sklepy, które nabyły towary 
postnych cenach, usiłują jeszcze sprzedać je, ale 
jik długo może to trwać—za miesiąc, dwa poziom 
ca zacznie się obniżać. Uposażenia ma my bardzo 

20-30 dolarów. Spodziewam się, że stop­
niom będą rosły. Większych skoków nie będzie, 
de za półtora roku powinniśmy osiągnąć granicę 
100 dołirćw. Najbliższa prognoza — jeśli teraz 
podpiszemy wszystkie umowy handlowe, przyj- 
sieny niezbędne ustawy, uregulujemy marżę, od­

setki bankowe, to już pod koniec września prze­
mysł nieco odżyje”.

* Prasa informowała już, że 17 Upca br. are­
sztowany został działacz „Jedinstwa” Iwan Kuczę- 
row. W  związku z tym Leonardas Valaitis w piąt­
kowym numerze gazety pisze:

*Po zgromadzeniu konkretnych oskarżeń był 
ścigany on w trybie kryminalnym. Gdy funkcjona­
riusze naszej policji powitali eks-profesora 
słowami: „Dzień dobry, Iwanie Danilewiczu!”, 
Kuczę row zaskoczony aż jęknął: „A skąd wiecie, 
że tu jestem?|”

(...) Codziennie spokojnie podążał sobie uli­
cami Mińska do redakcji gazety „Polityka. Pozyc­
ja. Prognoza.”, gdzie chcąc uniknąć ocznej stawki 
z Temidą Republiki Litewskiej, pracował ostatnio 
jako obserwator polityczny. Ponadto na pół etatu 
pracował w Białorusiom Naukowo-Badawczym 
Instytucie Kryminalistyki, Kryminologii i Eksper­
tyzy Sądow ej, p ięk n ie  godząc  obow iązki 
„głównego” pracownika naukowego z przyna­
leżnością do Komunistycznej Partii Białorusi. I 
mógłby tak sobie nadal pracować. Ale cały szko­
puł w tym, że znów stał się „potrzebny” Republice 
Litewskiej, a zwłaszcza jej organom praworząd­
ności.

Za co? Jeśli niektórzy ludzie już zapomnieli, 
to  posłuchajmy starszego śledczego wydziału ba­
dania przestępstw wobec państwa Departamentu 
Śledczego Prokuratury Generalnej Kestutisa Be- 
tingisa:

—  Iwan Kuczerow oskarżony został z art. 70 
KK Republiki Litewskiej za to, że będąc konsul­
tan tem  wydziału ideologicznego KC KPL 
(KPZR) ds. politologicznych i prawnych, aktyw­
nie uczestniczył w działalności tej antypaństwowej 
organizacji. I niech współmyśliciele Kuczerowa, 
znajdujący się poza aresztem nie robią dziś z niego 
„baranka bożego” w oczach społeczności, który 
podówczas tylko inaczęj myślał, miał własne prze-

Polscy konserwatorzy  
odnowili jeszcze  

dwa pomniki
Ktokolwiek znajdzie się na Rossie, wacji. Stąd tak wspaniale prezentujący 

w ̂  jęj części, zdumiony przystaje się efekt ich pracy.
pomnikami, noszącymi, co praw- ..Już trzykrotnie na Zaduszki napraw*

J-namiona minionego czasu, lecz 
^wcześnie wyglądającymi jakby 

clłw*lą opuściły pracownię 
^ “ k&ką, ćzy zakład kamieniarski. 
**^»wyicpek”, którym  ju ż  

[*2’™cono dawną świetność jest w tej 
^  ^°*sie już osiem. To dzieło 
^  poiskicłi konserwatorów. Wypada 
J ^ ^ ż e  litewscy specjaliści też od

-  uasu ̂ zależy to od finansów) 
H I m festarzui jednakże ich 
i i ^ S ’ dotyoy najczęściej pod- 
pomoika ™ ocnienij padającego 
A_ t "*grobnego, ewentualnie 

^ M c tjc a s ź c l .  Polacy 
ubytki . .  P02a uzupełnianiem  
Qĉ dokonują  bardzo starannego 
N t a S  P®WeRchni pomników 

najnowsze osiągnięcia w 
następnie ich konser-

cmentarzu Starych Powązek czytało się 
napisy, apelujące do ludzkiej ofiarności 
nie tylko na rzecz tej warszawskiej ne­
kropolii, ale i wileńskiej. W  najnowszej 
tradycji stolicy Polski doroczne kwesty 
(organizowane są od 1974 roku) na od­
nowę zabytków Powązek zyskały pow­
szechne uznanie. W listopadzie 1990 
roku Jerzy Waldorff, przewodniczący 
Społecznego Komitetu Opieki nad Sta-' 
rymi Powązkami wystąpił z inicjatywą 
równoczesnego kwestowania na rzecz 
Rossy, zapraszając w tym celu także 
przedstawicieli z Wilna, którzy później 
na wzór warszawskiego powołali do 
życia Społeczny Komitet Opieki nad 
Starą Rossą, kierowany przez p. Alicję 
Klimaszewską.

Praca polskich konserwatorów na 
Rossie jest więc opłacana z funduszy 
zgromadzonych podczas akcji „War­
szawskie Powązki — wileńskiej Ros­
sie”. O tym, że pomniki nagrobne od- 

- nawiane są przez nich zgodnie z 
wszelkimi zasadami sztuki konserwa­
torskiej, świadczy atest wystawiany

przez litewskich specjalistów: architek­
ta Rossy p. Źivile Maćioniene, prof. z 
Akademii Sztuk Pięknych Eduardasa 
Budreikę, inspektora wileńskiej Ins­
pekcji Dziedzictwa Kultury p. Audrone 
VySniauskiene i in.

W  tym roku polscy konserwatorzy: 
Jolanta Gasparska, Piotr Zambrzycki i 
Krzysztof Piskorski (pracowali również 
w roku ubiegłym) odnowili dwa pomni­
ki nagrobne: ś.p. Pelagii z Jaskółdów 
Ludwikowej Roszkowskiej z Rudawic, 
ur. 18 września 1819, zm. 6 lutego 1897 
o raz ś.p. M autycego Steckiewicza 
(1839-1897). Pierwszy znajduje się nie 
opodal kaplicy, drugi— w dolnej części 
c m e n ta rz a . O ba są  typowymi 
przykładami sztuki cmentarnej, stano­
wiącymi wartość artystyczną i history­
czną przede wszystkim. Wykonane są z 
piaskowca, rzeźby natomiast — z wa­
pienia janikowskiego (z Janikowa, dziś 
już nie wydobywany). Zwłaszcza rzeźby 
na obu były poważnie zniszczone. M.in. 
na pomniku M. Steckiewicza odkryto 
sygnaturę pracowni rzeźbiarskiej Ada- 
sińskiego (znany w Warszawie zakład 
kamieniarski).

Tak więc dzięki ludzkiej ofiarności 
i życzliwości oraz umiejętnościom i wie­
dzy polskich konserwatorów na Rossie 
zachowano jeszcze dwa ostatnie ślady 
dwóch osób w jakiś sposób związanych 
z Wilnem.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIACH: polscy konser­

watorzy na wileńskiej Rossie; pomnik 
nagrobny Pelagii Roszkowskiej.

F ot W. Olszewski

konania, był człowiekiem z opozycji, nie zgadzają­
cym się z polityką niepodległego państwa litew­
skiego. Oskarżenia wobec aresztowanego są 
konkretne. Jego działalność jest ściśle związana ze 
sławetnym podówczas tzw. komitetem ocalenia 
„narodowego”, jego założeniem, podstępnymi za­
miarami obalenia legalnej władzy na Litwie — 
zaznaczył główny śledczy.

Jak powiedział K. Betingis, Prokuratura Ge­
neralna Litwy doskonale już zna ten plan. Obecnie 
śledztwo stara się jak najszybciej zebrać całość 
materiału, co jest potrzebne dla sformułowania 
wniosków oskarżenia. Wskazani w nich zostaną 
konkretnie wszyscy podejrzani, będzie powiedzia­
ne, kto co zrobił zaczynając od „przyjaciół" Mosk­
wy — M. Burokevićiusa, A. NaudżiOnasa, J. Jer- 
malavi£iusa, a kończąc na sprawcach przewrotu i 
kom andosach . Ich nazw iska, k onkretna  
działalność przestępcza wobec naszego państwa 
również są znane Prokuraturze Generalnej 
Litwy”.

* Dziennikarz Gediminas Stankaitis przepro­
wadził krótki wywiad z odpowiedzialnym pracow­
nikiem Banku Litewskiego, który poprosił nie 
ujawniać jego nazwiska. Oto fragment wywiadu:

„— Obecnie Bank Litewski aktywnie propa­
guje swą politykę monetarną, cieszy się z minimal­
nej inflacji. Czyja to zasługa w Pańskim przekona­
niu?

— Każdy zwrot ekonomiki powinien mieć 
mocne podłoże materialne. Nie sposób jechać sa­
mochodem bez benzyny lub uruchomić elektrow­
nię ideami, czy też dobrymi chęciami. Ponieważ 
nie emitowaliśmy dostatecznej ilośd litów, wszel­
kimi środkami ograniczyliśmy ich dopływ do lud- 
ności, nie znaczy to jeszcze, że proces inflacji zos­
tał opanowany. Można się obejść w ogóle bez 
pieniędzy i zacząć handlować na wymianę... 
Zanim nie zostanie ustabilizowana gospodarka 
litewska, utrzymanie stabilności lita siłą jest uto­
pią. Każda nieracjonalnie użyta siła wcześniej czy 
później skazana jest na fiasko, a straty rosną dzie­
sięciokrotnie.

— Dlaczego n»e chce Pan ujawnić swego naz­
wiska?

—  Mimo że przewodniczącego naszego 
banku cechuje nadludzka 
energia i konsekwencja, 
niemniej charakterystyczna 
jest mu również wielka po­
wierzchowność oraz nieli­
czenie się ze środkami w 
dążeniu do celu. Można być 
tylko albo jego przyjacielem 
albo wrogiem — żadnych 
pośre^pich pozycji i żadne­
go własnego zdania! Dlate­
go też powstrzymuję się 
przed jawnością.

— Jakie są Pana prog­
nozy na przyszłość?

— Jeśli się potwierdzą 
okoliczności afery z kredy­

tem ulgowym dla banku „Litimpe*”, to sądzę, że 
jeszcze tego lata Bank Litewski będzie miał nowe 
kierownictwo”.

Poseł Audrius Rudys odwiedził Połągę i na 
łamach gazety dzieli się swymi niezbyt optymisty­
cznymi spostrzeżeniami:

« 0  tym, że prywatyzacja na Litwie odbywa się 
w sposób wypaczony, socjaldemokraci mówili już 
daw no. Jeszcze przed  jej rozpoczęciem  
usiłowaliśmy ostrzec, że nie można stosować jed­
nej metody prywatyzując prysznice i fabrykę apa­
ratury paliwowej, szalet publiczny i dom kultury, 
że obrany model jest raczej prywatyzacją nie 
przedsiębiorczości, lecz nieruchomości. Trudno o 
bardziej wymowne przykłady niż w Połądze.

W pobliżu rynku ktoś sprywatyzował publicz­
ny szalet. Następnie rozpoczęła się rekonstrukcja.
I wyrósł mur — trzypiętrowy, przez całą działkę. 
Dom nie jest jeszcze ukończony, ale szczerze 
mówiąc, z jego wcześniejszego przeznaczenia nie 
pozostało nawet zapachu. Jest to raczej hotel, 
pensjonat, ewentualnie dom mieszkalny. Wiado­
mo tylko, że mieszkańcy Połągi przyciśnięci „pilną 
potrzebą” w okolicach rynku będą musieli śpies­
zyć albo pod płot, albo... Co prawda przez dobre 
półrocze pozostanie jeszeże jedna możliwość — 
iść do tego domu i domagać się, aby zezwolono 
tam załatwić fizjologiczną potrzebę, bo przecież 
według założeń prywatyzacji jeszcze przez pół 
roku obiekt ma pełnić poprzednie funkcje. Tylko 
czy stać będzie władze Połągi na to, aby zmusić 
właściciela do przestrzegania ustawy? Czy też od­
wołać wyniki prywatyzacji ze wszystkimi 
wypływającymi z tego skutkami?

Nad morzem były prysznice. Sprywatyzowano 
je i „zrekonstruowano”. A w cudzysłów ująłem 
słowo dlatego, że to, co się znalazło zamiast nat­
rysków, nie ma dziś z nimi nic wspólnego — z 
wyjątkiem ziemi, na której stoi. A stoi masywny 
piętrowy budynek, który niemal do połowy wtarg­
nął na wydmy, odgradzając się od nich kamiennym 
murem.

Mieszkańcy snują różne domysły, że może to 
będzie sauna, może gabinety masażu, a najprawdo- 
podobnie zostanie wywieszona czerwona latarnia. 
Nie zaprzeczam, że i taka instytucja potrzebna jest 
w uzdrowisku, ale dlaczego właśnie na wydmach? .

Są to grymasy prywatyzacji. Równolegle jed­
nak powstaje inna kwestia — odpowiedzialności 
władz. Dlaczego naczelny architekt Połągi sam 
przygotował i zatwierdził projekt „rekonstrukcji” 
natrysków? Dlaczego pracownik ochrony środo­
wiska zgodził się na ten projekt?”

Przygotowała 
Barbara WOLAŃSKA

Ir f
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LTV
7.30 —  Ze świata. 8.30 — Au­

dycja o  biznesie. 8.55 — Prog­
ram dla dzieci. 9.35 — 10.35 —  
Detektyw z serii „Stary". ..Nie­
uchronny koniec". 18.00 —- 
Dziennik. 18.10 — Dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 

. — Dziennik BBC. 19.30 — Spek­
takl LTV. „Adam żeni się z E- 
wą.“ 21.00 — Panorama. 21.30
— Brzeg. 22.30 — Popularne me­
lodie R. Paulsa. 22.50 — W asze 
studio. 23.20 Dziennik w ie­
czorny. 23.35 — 0.05 - Po ko­
lacji.

Tele-3
11.00 — Film „Santa Barbara" 

(R). 11.50 — M uzyka. 12.00 — 
Dziennik CNN. 12.30 — M uzyka.
13.00 — Film anim. 13.25 —
Film „Fali Guy". 14.25 — Film 
„Jeden i jedyny". 16.10 — M u­
zyka. 17.00 — Filmy anim. 18J30 

- — Koralowa rafa. 18.30 —1 -Re­
portaż z Jurborka. 19.00 ,— W ia­
domości (R). 19.25 — Film „San- 
ta Barbara" (R). 20.15 —  M u­
zyka. 20.30 —  Program  Bałtyc­
kiej TV. Jeszcze nie śpij. 20.40
— Zwykłe historie. 20.55 — 
„Hayek: Życie i  myśli". (II). 
21.20 — M araton taneczny. 21.40

* —’ Wideofilm. 22.00 — Ci, k tó ­
rzy ryzykują. 22.30 — „Swobodne 
spadanie". 23.00 —  Film „Złap 
złodzieja". 0.45 — Muzyka.

W arszawa
13.00 —• W iadomości. 13.15 -r*. 

„Zawód policjant" (9)V—  serial 
krym. prod. USA. 14.05— 16.15 — 
Jedynka na niepogodę. 14.05 — 
O poezji z Leszkiem Długoszem.
14.15 — „Podróże do św iata sztu­
k i". —  „Tajlandia" (cz. 2) —  
film dok. prod. niem ieckiej. 14.45 

' — Gra muzyka. 15.00 —  Przesz­
łość przyszłości. 15.35 — Księga 
cudów techniki (początki kina — 
filmy braci Lumiere). 15.50 — 
Tak, jak  w  kinie (am erykańskie 
kino drogi). 16.05 — Reportera

SPROSTOWANIE

. W e wczorajszym  num erze 
„K.W ." w  publikacji „Tajemnicza 
p ryw atyzacji" zakradł się błąd. 
Telefon pana M ajewskiego —
75-40-19. Przepraszamy.

(14) — język angielski dla mło­
dzieży. 16.15 — Kino wakacyjne: 
„W ldget" — serial prod. USA; 
„Spełnione życzenie" —  serial 
prod. australijskiej. 17.05 —  Dla 
dzieci. 17.50 — M uzyczna Jedyn­
ka. 18.00 — Teleeacpresą. 18.20 — 
Kolej rzeczy. 19.00 — „ N a  w a­
riackich papierach" — serial 
prod. USA. 19.45 W  Kolej rze­
czy (cd.). 20.00 — W ieczorynka. 
20.30 — W iadomości. 20.55 —  
Dwóch na dwóch. 21.15 .— Stu­
dio sport —, mecz piłki nożnej.
22.45 — „Santana": — k o n c e rt
23.45 — W iadomości. 24.00 — 
Muzyczna Jedynka. 0.05 — W i­
dowisko publicystyczne. 0.45 — 
Gorąca linia. 0.55 — „W lnnie"
— film sensacyjny prod. włosko- 
niem ieckiej. 2.30 . Europej ska 
noc jazzowa (1). 3.00 —  „Balla­
da o -Januszku" (3) —  serial TP.

Ostankino
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 — Firm a gw arantuje. *
8.00 — Dziennik. 8.20 — Kon­
cert. 8.40 —  Film „Po prostu  
Maria'*. 9.30 —  M ost handlu.
10.00 — Film n.-p* 11.00
Dziennik. 11.20 — Film d la  dzie­
ci. 12.30 —  Film dok. 12.50 •— 
Film fab. „Ośm iornica-3". Ode. 
2. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości TV. 15.10 — Notes.
15.15 —  Film anim. 16.00 — 
Klub-700. 16.30 —  pam iętniki
TV. 16.50 — Techn odrom. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  M iędzy­

państwowy kanał Ostankino. 17.50
—  O  pogodzie. 18.00 —  Film 
fab. „Po prostu M aria". 18.45
—  M iniatura. 19.00 — Za m ura- 
mi Kremla. 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 19.55 ^  Reklama. 20.00
— Dziennik. 20.40 — M istrzostwa 
Rosji w  piłce nożnej. 21.30 — 
M agia m ody. 22.00 —11 M oskie. 
wski M iędzynarodow y Festiwal 
M uzyczny. 23.00 —  Dziennik.
23.25 V - Petersburski m araton 
wioślarski. 23.40 —  MTU. 0.40
— Film fab. „Ośm iom ica-3". 
Ode. 2.

CZWARTEK, 12 SIERPNIA 
LTV

7.30 —  Ze św iata. 8.30 —  Se­
rial TV  „Ulica E". 8.55 —  9,50
—  Dla skow ronków  i sów. 18.00
—  Dziennik. 18.10 — Program  
dla dzieci. 18.50 -r- W iadom ości 
(ros.). 19.00 —  Dziennik BBC.
19.30 —  Konkurs „Bursztynowa

SPRZEDAJE SIĘ

niedrogo kurtki skórzane ze 
skrawków w&zystkich kolorów 1 
fasonów. Obszerny wybór.

VUnlus, teL 73-74-08.

(Zam. 2397)

SPRZEDAJE SIĘ

komplet miękkich mebU „G al. 
ve“.

Zwracać się: y iln lus, teL 26- 
36-74.

(Zam. 2427)

SPRZEDAJE SIĘ:

YAMAHA-PSS 590 
YAMAHA-PSR 70

(Zam. 2431)

SPRZEDAJE SIĘ

trzypokojow e m ieszkanie o  po­
wierzchni 69 m2, z telefonem  w 
dzielnicy PafllaićiaL Cena —
14.000 USD.

V lhtius: 35-48-97 w  godzinach 
pracy.

(Zam. 2430)

>

Chcecie zobaczyć, porobić zakupy, 
i sprzedać? ----
Firma turystyczna = w >p «s

o rg a n iz u je  p o d ró ż e  k o m e rc y jn e :
—  D O  M O S K W Y  P O C IĄ G IE M  n a  2  d n i  z  n o c le g ie m  

—  c o  p o n ie d z ia łe k  I c z w a r te k ;
—  A U T O K A R E M  N A  W Ę G R Y  —  25 s ie rp n ia .
Nasz adres: Yllnlns. Erfurto 10.
In fo rm a c ja  tel-: 44-15-55 o d  god * . 9  d o  18-

(Zam. 2419)

para". 20.00 — Katolickie studio 
TV. 20.30 — W ideomagazyn mo­
dy. 21.00 — Panoram*. 21.30 — 
Serial USA „Miasteczko Twin 
Peaks". 22.20 — Festiwal rocko­
wy w Tallinnie. 23.20 —  Dzien­
nik wieczorny.

Bałtycką TV
18.00 —  Program  TVP. 22.10 

-— Anim. wideofilm  dla doros­
łych. 22.30 — Młodzi — mło­
dym. 23.00 — 1.00 —  Film fab. 
„Szarada1*.

Tele-3
10.50 — Film „Santa Barbara” 

(R). 11.40 — M uzyka. 12.00 *
Dziennik CNN. 12.30 — Nowe 
przygody Hem ana". 13.00 — Fil. 
my anim. 13.30 —  M uzyka. 13.45
— Film „Vegas". 14.45 — Film 
„Dziesięciu poszukiw anych męż­
czyzn". 16.10 — s M uzyka, 17.00
— Flmy anim. 18.00 —  Duża ro . 
dżina. 18.30 —  Reportaż z Ponie- 
w ieża, 19.00 — Nowości (R).
19.25 — Film  „Santa Barbara" 
(R). 20.15 — W  św iecie au to . i 
m otosportu. 20.45 — Inform acja 
„Tele-3*- 21.00 — M agazyn. 21.30
—  Pod ziemią. 22.00 —  The 
M unro Show. 22.30 — W ielki 

wyścig Camel. 23.00 — Film „The
Dcors‘\  0.15 — M uzyka. 0.30 — 
Koszykówka.

/WARSZAWA
13.00 <— W iadom ości. 13.15 — 

„Klub Paradise" —  „W ładca k a r­
to tek" — serial krym inalny  prod. 
USA. 13.05— 16.15 — Je d y n k a  na 
niepogodę. 14.05 — ,,Laka" —  
film przyrodniczy, i  4.35 — ,,W or- 
koholic" — film dok. 15.05 — 
N ie ty lko  dinozaury. 15.20 — 
„Od R łanesbergu  do  Sun City" — 
reportaż  z RPA. 15.45 — „Żubr"
 film dokum entalny. 15.55 —  |
„M ałpy" — serial przyrodniczy 
prod. austra lijsk ie j. 16.15 — Ki­
n o  w akacyjne; —  „W idget"  — 
serial prod. USA; „Spełnione ży­
czenie" — serial prod. austra lij­
skiej. 17.05 —  Dla dzieci: Tele- . 
ferie  oraz film  z  serii „Niezw y­
k łe  m uzea". 17.50 — M uzyczna 
Jedynka. 18.0|0 —  Teleexpress. 
1B.20 —  M uzy pod gruszą. 19.00
— „Dzika A m eryka" — ■ „Słonka 
am erykańska" —  fihn przyrodni­
czy prod . USA. 19.30 —  M uzy 
pod gruszą (od.). 20.00 —  W ie­
czorynka. 20.30 — W iadom ości. 
20.55 —  Dwóch n a  .dwóch. 21.15
—  „Klub Paradise*' —: „W ładca 
k arto tek" —  serial krym inalny 
prod. angielsk iej. 22.10 —  T ylko 
w  Jedynce . 22.55 — A nnie Len­
n o* —  koncert. 23.45 —  W iado­
mości gospodarcze. 0.05 — M uzy­
czna Jedynka. 0.10 — Ś w ia t nie 
przedstaw iony: , .W ieża Babel" — 
film dok. 1.00 Gorąca* linia. 
1.10 — Barwy m iłości: „Zycie 
w ew nętrzne" —  film fab. prod, 
polskiej. 2.35 — ' To lubię —  El­

żbieta i  Andrzej Lisowscy. 3.25 — \ 
„M aigret w  szkole" —  seria l k ry ­
m inalny prod. angielskiej.

Kalendarium
* Środa (11.V III) jest 223 dniem  

1993 r. Do końca roku 142 dni.
• * Znak Zodiaku Lew.

* Imieniny: Filomeny, Klary, 
Ligii, Zuzanny.

* W schód Słońca — 5.46, za­
c h ó d — 21.00. Długość dnia 15 
godz. 14 min.

Pogoda

Panie i Panowie!
^ c w e  B e .

W  DALSZYM CIĄGU ZWIĘKSZA SW ÓJ KAPrri.
l ą d o w y  i k o n t y n u u j e  s u b s k r y p c ję  akcji

Nasza dewiza: niedużo, ale 
Kapitał zakładowy I  

spółki -8 0 0 0 0 0 0  litów
„Energolita" już  zainwestowała swe środki w 19 L^—■ 

zowanych przedsiębiorstw przemysłowych, budowlamM^&l 
m ercyjnych republiki.

A kcje  „Energolity" 
sprzedaje się: wyłącznie za 
czeki inw estycyjne; za 
czeki inw estycyjne i pie­
niądze: ty lko  za  pieniądze. 
C ena nom inalna akcji — 
5 Lt, sprzedaży — 5,5 Lt. 
Nasze kon to  inw. 710204, 
ban k  „Hermis", 
kod  260101730

KONSULTANO I AGENnl 
„ENERGOLITY" W \v S J I

A dres

2algirk> 90—530 
LnkMUdt) 5—411 
A lglrdo 19—402 ^
Raugyklos 15— 108 2|&
BasanavKżiaus 29a—34 |$ 2 | 
Basanaylćlaus 29a—55 
Zalgirlo 90—321 a B g

usługDo Pańskich 
nasi agenci: 
Vilnius:
76-66-92, 42-13-70: 
74-23-25, 22-01-44 
Alytus:
3-77-36; 3-42-51; 
6-06-94; 6-9&-17;
5-42-85; 6-03-84;
6-92-92; 5-42-85 
A nykśćiai:
5-25-21; 5-27-79;
5-12-45
Bir&tonas:
5-66-31
Druskininkai:
5-53-17
Elektrenai:
3-67-87
Ignalina:
5-14-74;
> 37-84 ; 5-22-45 
Jonaya:
5-23-06; 5-35-94 
Kaiśiadorys:
5-15-62; 5-27-00

Kaunas:
20-92-21; 73-64-62 
Kćdainiai:
3-91-44; 5-05-39; 
5-36-10; 5-32-07;
3-92-71 
Klaipóda:
1-19-19; 5-80-05; 
5-61-17; 5-67-63; 
9-82-74 
Lazdijai:
5-13-21; 5-72-61;
5-82-65; 4-36-98 
Motótai:
4-47-19; 4-44-11 
Panev6żys:
6-86-75; 6-57-29;
6-13-87; 6-40-10 j, 
Prienai:
4-56-18 
Radviliśkis:
5-22-45; 5-64-56 
Satóininkai: 
5-19-13; 5-17-48 
Sirvintós:
5-13-49; 4-77-40;

5-12-64 ■  
SvenćionyK 
5-27-14; M 8 | 
5-10-53; 3-1443 
Trakai:
5-11-06; 3-674?,
6-57-50 J f  
Ukmćrgfc 
5-20-31 
Vartna: 
5-28-21; 5-72-61; 
5-12-50; 5-3144 
Vjsaginajfc 
3-21-65; 347J3> 
Zarasal: 
5-11-34; 5-2M1 
3-10-62; 5-21-11 
Ponadto ^  
akcje I  
„Enćrgolitl^1 
sprzędaje się 
w sali operacjjn 
Wileńskiej 
Poczty Główąj 
od godL 10 do I

(Zan. w

Litewska Służba Hydrom eteoro­
logiczna przew iduje na U  sie r­
pnia zachm urzenie z  przejaśnie­
niami,. k ró tkotrw ałe  opady, 
w iatr południow y, południowo- 

‘ wschodni, um iarkowany. Tempe­
ratu ra  w  dzień 18—20 stopni.

12 sierpnia możliwe są lokalne 
opady, 13 sierpnia bez opadów. 
Tem peratura w  nocy 8—-13, w 
dzień 18—23 stopnie.

Trzyosobowa rodzina 
W YNAJM IE 

2-3-pokoJowe m ieszkanie z te ­
lefonem.

Zw racać się: teL w  W ilnie 35- 
48-97 od godz. 18 i  64-17-37 po 
godz. 18.

(Zam. 2429)

STALE SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne. 
Vilnius: Sopeno 5/24-1, tr i .  63- 

92.95.
(Zam  2415)

KUPUJEMY

naturalne włosy o długości co 
najm niej 28 cm, nie poddane 
działaniu środków  chemicznych.

Vilnius, tel. 61-46-18 od godz. 
8 do 14.

PO WYSOKIEJ-CB*

skupujem y czeki - 
cyjne. Rozliczamy *  * 
zu.

Zwracać się: VlW* 
nlnes 6, teł. 22-10-!M 
9— 13, 14— 18 w dni*5
ęy*

DROGO PŁACW*

za zioło, piątym • 
ntaMU

Tel.: Yllnius, 26-tf'11,

(Zam. 2407)

Dyżurni wydania: 

Henryk MAŻUł  I  
Jan  LEWICKIr ‘I  
Teresa 2ARK,1 
reresa  STRUMttO, 
Marian BOGDZIUN

KURIER
Wileński

Dziennik ~ społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvts pr. 60,
2044, Vilnlns 
Lłetuyos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 2517
N r rejestracji — 322, 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor -  42-79-411, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzlalay — 42-79-49.

D z i a ł y :  państw a 1 samorządu terenow ego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny I praw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa I m łodzlety —  42-79-73, 42-69-86, t y  d a  
politycznego — 42-78-81, ł y d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
— 42-79-56, literatury  1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu 
  42-90-63, UstAw — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon  wileński —, 42-78-90, 
45-03-95, sołecznlcU — 52-780. św lędańskl —  44-21-46, trocki I 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondencl — . 42-96-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAW

Biuro ogłoszeń 1 reklamy ’ 
svćs 60, U  piętro, pokój ■* -
lei on — 42-69-63. Czynna 

17.00 w  dniach pracy. 4


